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Europejskie stanowisko Austrji.
Spór podniesiony w Europie i grożący wo- 

jennemi za wikłani ami, przyniósł już pośrednio 
jeden rezultat, ten mianowicie, że wykazał jak 
ważną jeszcze rolę w wypadkach świata, może 
odegrać Austrja przy pewnych warunkach, — 
Austrja taka, jaką ją  stworzył rok zeszły.

Wyobrażamy sobie to uczucie zadowolenia, 
jakie obudzić sie musiało w duszach wiedeń 
akieb mężów stanu, którzy o losach państwa nie 

:zwątpili, gdy posłowie pruski i francuzki zaczęli 
nareszcie czynić nalegania natarczywe na cesar­
sk i gabinet o jaśniejsze określenie swego zapa­
trywania. Wyobrażamy sobie, jak z pełnej piersi 
odetchnąć musieli ci znowu, których przygniotła 
:$szłoroczna katastrofa, gdy się nagle otworzyły 

,MMed nimi pewne w przyszłość perspektywy.
Odzywania się, wychodzące % Wiednia, o 

Potrzebie rewizji pragskiego traktatu, a nawet 
o wystąpieniu z pośrednictwem między poczyna- 
jącemi się spierać państwami, najlepszem są 
świadectwem radośniejszego w Wiedeńskich sfe­
rach poglądu, lecz zarazem i wskazówką nie­
bezpieczeństwa, w jakie wpaść łatwo, gdy za-

„Rachunki 1866“ p. Bolesławitę

Z Poznańskiego.
I.

Czy znacie już „Rachunki44 Bolesławity? 
Urocze pióro martyrologieznych powieści prze- j 

^niosło się na pole krytyki, spowiadania narodu 
z wszystkich czynności i objawów z krótkiej 
doby ostatnich czasów. Każdy się dziś rachuje, 
rachunkowość W modzie — odbiło się to nawet
w literaturze. ..

Nie wiele jest sfer życia, które uprawiamy, 
lub które nam uprawiać wolno. Życia polity- 

- cznego u nas nie ma, nie można się więc ra~
* chować, czy rząd, ozy instytucje rządowe i na 

rodowe są dobre lub złe; składamy tedy przed 
p. Bolesławitą rachunek sumienia z tych obja­
wów ducha, które jeszcze tworzą narodowość 
naszą, a więcpomijając religię, z języka, lite­
ratury, dziennikarstwa, nauki, sztuki i gospodar­
stwa narodowego.

Ciekawiście zapewne, jakie sumy, juki bilans 
rachunku sumienia —- powiem wam to pokrótce 
naprzód, zanim przejdę do szczegółów.

Bolesławita twierdzi, że duch narodowy ni­
gdy jeszcze, póki Polska PoWką, tak nizko nie 
upadł, jak w obecnej chwili. Okropne dzieje 
.przyniósł nam czas: Moskal brutalną siłą ujął 
w niedźwiedzie kleszcze serce naszej macierzy, 
że już prawie tętnić przestało; Germanizm prze
z drugiej strony całą siłą organicznej przemocy —
ile to wszystko niczem wobec bolu z widoku 
na zmaterjalizowanie narodu, zaprzanie się dźwi­
gni duchowych, zwrot ku zamiłowaniu w  zaspa­
kajaniu potrzeb materjalnych. Nie dziwić się 
Królestwu, ale ^właśnie tam, gdzie jakokol- 
wiek jeszcze nie całkiem wyzuci jesteśmy z 
tx)d prawa, zwrot ten najwyraźniej się objawia.

Otóż nuteie pendant do obrazu Matejki:
. padek Polski na płótnie *— i na papierze. Zoba-

dowolenie jasność poglądu odbiera. Cóż bowiem 
zgubniejszego nad myśl o rewizji traktatu, któ­
rego odrobienie dziesięć razy tyle krwi koszto­
wać musi, ile kosztowało* jego zawarcie, w 
rezultacie zaś zadowolili tych tylko, co oprócz 
żalów rozstrąjąjąeych, nic więcej dotąd od roku 
przeszłego, dla przysporzenia sił państwu nie u- 
czynili ! Cóż niebezpieczniejszego nad myśl po­
średniczenia, gdy wielkie strony sporu dotąd się 
nie wyrobiły, gdy interes Austrji nie łączy się 
jeszcze z żadnym imponującym ogólnym poglą­
dem, któryby powagę słowu jej zapewnił, ani 
też siły jej wystarczają, by ogromem swoim za­
stąpić tę moralną powagę.

W ogóle zaś* powiedzieć trzeba, że z same­
go f a k t u  odwoływania się dwóch spierających 
do Austrji, wnioskować o jej gotowej już po­
tędze i głosie stanowczym, gdy po jednej lub 
drugiej stanie stronie, jest to dziwnie się łudzić 
i narażać na otrzymanie śród walki dwóch, li 
tylko dobrodziejstwa szturchańeów. — Taki je ­
dnak błąd popełnia większość prasy wiedeńskiej.

. Wśród licznych wrogów i bezustannych nie­
bezpieczeństw f e I i x A u s t r i a ,  mimo klęsk 
niejednokrotnych , utrzymuje sic na pierwszorzę- 
dnem stanowisku przez wielką potrzebę polityki 
i ludzkości, znalezienia znacznego państwa w 
środkowej Europie, kfóreby istnieniem swojem 
przeszkadzało zupełnemu złamaniu równowagi 
potęg, a przytem stało na straży europejskich 
interesów. To o g ó I n o-e u r o p e j s k i e s t a ­
n o w i s k o  utrzymuje Austrję. Ouo także za­
pewni jej zawsze współubieganie się o jej ży­
czliwość w sporach europejskich , lecz potrzeba 
zrozumieć je nareszcie, potrzeba umieć nazawsze 
utrzymać , nie porzucając lekkomyślnie stanowi­
ska takiego dla niemieckiej pychy lub niemie­
ckich zachcianek.

Drugiem złudzeniem równie niebezpiecznem 
wydawaćby się nam musiało, gdyby wierzono, 
iż na takiem stanowisku postawiona Austrja 
długo neutralność swoją zachować potrafi. Dziś, 
gdy każda drobna sprawa międzynarodowa 
grozi wojną europejską, gdy polityka krótkowi- 
dzącego samolubstwa i ociągania się, doprowa­
dziła do chwili, w której naturalną już siłą roz­
wijać się mają dalsze zgubne podobnej polityki 
konsekwencje, gdy ostatecznie zdaje się warunki 
równowagi europejskiej zostały porzucone na 
korzyść zaborczej chciwości i przywileju siły, 
pozostać w neutralności, przy jakkolwiek ogól- 
niejszem rozwinięciu wypadków, znaczy tyle — 
co schylać głowę przed wyrokami własnych błę­
dów, kłaść się pod koła rydwanu, toczącego się 
fatalnie po żywych ciałach, z przyspieszoną 
prędkością i powiększoną siłą mechanicznego 
eiężaru. Nie do spokojnego więc rąk założenia, 
lub czynienia konstytucyjno - administracyjnych 
eksperymentów, namawiać powinni Austrję jej 
przyjaciele, gdy niebo spokoju użycza; lecz do przy­
gotowywania się do olbrzymiej walki, w której 
już jutro być może stanąć wypadnie za byt swój, 
i sprawę niepodległej ludzkości! Gdy zaś przy­
szło do tego, że gry europejskie rozstrzygać 
się mają znacznemi siłami wielkich całości, 
więc też w równych warunkach stanąć do walki 
wypada, z wielkiemi siłami, z widokami wzmo- 

i cnienia raczej niż osłabienia swojej całości.

czymy później jak się Bolesławita rozprawi z 
Matejką, ale sam nie wzdryga się przedstawić 
obrazu daleko okropniejszego. Tam w ..kiesie 
złota44 widzi policzek, zadany narodowi, a sam 
woła na papierze, żeśmy się jęli worka, juda­
szowego worka i zaprzedajemy ducha narodo­
w ą 0,

Patrjotą się dziś mieni, kto kupi akcję na 
jakiekolwiek przedsięwzięcie finansowe, kto za­
łoży lub należy do Towarzystwa rolniczego albo 
pożyczkowego, kraj ekonomuje, sadzi kartofle 
lub rektyfikuje okowitę. A książki, a liteiatura, 
wszystko co do wyższych pragnień kraju należy V.
0  zaprawdę „wyrzekliście świętokradzkie słowo 
„Finis Poloniae44 — zrzucając z siebie wprzód 
eo wam najbardziej ciężyło: obowiązki względem 
i d e a l n e j ,  a l e  ż y w e j  P o lsk i!* 4

Przyznacie, że zarzut jest ciężki, okropny, 
a ja  się też przyznam, że należąc do tych, któ­
rzy radziby za pomocą dźwignięcia materjalne- 
go bytu dorabiać się rekonstrukcji narodowości 
naszej, aż osłupiałem na takie dictum acerbuin,
1 rzuciłem o ziemię woreczek z pieniądzmi, cięż­
ko zapracowanemf — nie chcę judaszowego gro­
sza, — wtem wszedł nieznajomy i ofiaruje mi 
bilet na staloryt ś. p. Marcinkowskiego. Trzeba 
się było przeprosić z grosiwem, bo gdybym był 
wytrwał w moim szale, musiałby był ów odejść 
z kwitkiem, a ja  nie nabyłbym cennej pamiątki* 
AU is true.

Z tem wrócił i chłód myśli, a doczytawszy 
się na następnej stronie, że Bolesławita nietylko 
że" się unieść potrafi gniewem na zwrot do rea­
lizmu^ ałe i pochwalić chęć „odbudowania pod­
staw materjalnych*, że „przeciw temu nic nie ma* 
byleby nie egzagerowano, zrozumiałem nareszcie 
salonową krytykę, której kardynalną zasadą j e ^  
że jak się kogoś podraźni, natychmiast mu 
buzię miodem grzeczności ocukrzyć. Nareszcie 
też spytałem sumienia, a co mi odpowiedziało, 
wypowiem „choćby mnie ukamienować miano.44 

W każdem społeczeństwie najzdrowszem

Równie ogólnem, a o wiele słuszniejszem 
prawem wieku naszego, stało się poszanowanie sa­
modzielnych jednostek narodowych. Rozwój ich 
stał się nieubłaganą siłą w drugiej połowie XIX. 
wieku, przed którą "się nie ostoją, ani warunki 

j równowagi, ani najlepiej zagwarantowane prawa. 
Siła;ta, jak wszelka inna, każdemu służy, kto nią 
zawładnąć potrafi. Służyła Włochom, służyła i 
służv Prusakom, równie depotyzmowi jak  wol­
ności, równie sprawiedliwości jak gwałtom, by­
le się znajdowała między ich środkami działa­
nia. Od rządu wiedeńskiego zależy na swój 
pożytek ją także obrócić, z taranu, kruszącego 
gmachy, w których pomieścić się nie może* zro­
bić potężną broń w swoim ręku: samej zaś z 
przeciwnika, skazanego z góry na upadek, stać 
się tryumfnjącym jej opiekunem. Do tego nie 
doprowadzi jednak rewizja pragskiego traktatu. 
Pragski traktat zrewiduje duch wolności, jeśli 
się ludzkość nie ma w ciemności pogrążyć, a 
rassa: niemiecka stać z czynnika cywilizacji, fa- 
talnem narzędziem wyroków Opatrzności.. Do 
tego nie doprowadzi również kruszenie gruntu 
narodowego dla pozornej siły i wrzekomej słu­
szności, w rzeczy wstości zaś pod uprawę polityki 
rassowej, pansłowiańskiej i pangermauslaej, poli­
tyki dzikiej natury, z jej dzikiemi altrybucjami. 
Do tego nie doprowadzą gminue swobody, ani 
pseudo-lifyeralne parlamenta, ze strasznym de­
spotyzmem większości, nie odpowiadającej na­
turze rzeczy. Aspiracje sa,modzielnych narodo­
wych jeduostek daleko po za gminne życie wy­
biegają, sztuczny liberalizm, nieodpowiedni rze­
czywistym potrzebom, zamienia się szybko w 
komedję liberalizmu, trwoniącą siły.

Nie niesumiennego marnowania kr w inien i emie- 
ckiej i szlachetnych pośw ięceń dla niem ieckich za­
chcianek, nie rewizji pragśkich traktatów, nie ba­
wienia się w pośredniczenie, gdy ono nic jeszcze 
nie wypośredniezy, a skompromitować może wspa­
niałą wśród Europy pozycję, mają p^awo wy­
magać te ludy w zamian za szczerą wierność, i 
związek na dobre i złe losy — i* nie tego się 
też spodziewają od rządu wiedeńskiego.

Spór, który powstał wprawdzie z potwor­
nego stanu Europy, lecz który dotąd nie przy­
brał wyraźnych cech europejskiego interesu, za­
staje Austrję neutralną. Nic nadto naturalniej­
szego, nie zarazem szczęśliwszego; owszem ta 
drogocenna pozycja, starannie utrzymaną być 
winna. Lecz nawzajem, nie godzi się zamykać 
oczu, że w obecnym stanie Europy każda spra­
wa w europejską się przeradza, że ogólne inte- 
resa są wciąż zagrożone. Gdy zaś do tego przyj­
dzie, że walka europejskie będzie miała znacze­
nie , lub wtedy, gdy ogólne interesa na Wscho­
dzie czy gdzieindziej popadną w niebezpieczeń­
stwo, wtedy Austrji z założonemi rękami pozo­
stać nie wolno! Niech więc Austrja gromadzi 
staranuie i szybko swe siły, aby stać mogła sku­
tecznie na straży opuszczonych interesów, niech 
bacznie również śledzi chwilę, w której spór 
cząstkowy ogólnego nabierze znaczenia, aby nie 
musiała pozostać bezczynną, aby rękojemczyni 
ogólnych europejskich interesów, nie spełniając 
roli, wypływającej z jej europejskiego stanowi­
ska, nie skompromitowała go na zawsze, nie wy­
szła bez widomej przegranej ze zmniejszoną, lub

są i muszą być ludzie, których bożyszczem 
jest mamona, tak dobrze jak znów potrzebni i 
konieczni są tacy, u których ona nic nie znaczy, 
którzy żyją „marzeniem44. Między temi dwoma 
ostatecznościami mieści się reszta, wielka reszta 
przechylających się albo w zasadzie, albo cza­
sowo, w jedną lub drugą stronę. Tacy ludzie są 
w naszera społeczeństwie i w naszym narodzie , 
bo byli zawsze. Obydwa równo zbawienne prą­
dy powinny się równoważyć, a funkcja równo­
ważenia odbywa się rozmaicie: albo jednocze­
śnie, albo epokami przewagi tej lub owej stro­
ny, co zupełnie zależy od okoliczności i potrzeb. 
My, społeczeństwo nieco chromające , dalecy je ­
steśmy od tej równowagi, raczej obracamy się 
w ostatecznościach, lub tkwimy w apatji , a na­
wet twierdzą, że nam zbywa tyle na zdrowych 
idealistach, co na zdrowych materjalistach, w 
życiu bowiem idey powinny mieć kształty real­
ne, a realność powinna być przenikniętą duchem; 
bez tej wzajemności nie ma zdrowego życia spo- 
łeczeóskiego. A toć jest stanowisko realistów 
w przeciwieństwie do idealistów i materjalistów, 
stanowisko, które zdobyć nam potrzeba. Ależ 
wybrnijmy z filozofii.

Kto na sztandarze swym zapisał, że życie 
^marzeniem44, wierzę, że przeląc się może, sły­
sząc jak nietylko zwykli i nieśmi©rte*nł a zapa­
miętali wyznawcy materjalizmu, aJe &awet lu­
dzie, którym sądząc z wykształcenia, należałoby 
zajmować się przedewszystkiem literaturą i sztu­
kami pięknemi, mówią i radzą o bankach i sto­
warzyszeniach , kupują akcje raczej na banki 
jak na gazety lub pamiętniki. Ależ próżne bo są 
obawy. Materjaliści nie od dziś zbierają i tra­
cą grosz, a e i , e o  od niedawna wytykają rogi 
pod zasłoną zbiorowej pracy około odzyskania 
dobrobytu narodowego i rekonstrukcji narodowo­
ści, ci są tamtych zawziętymi wrogami a sprzy­
mierzeńcami was, kapłanów idealizmu, — nie o-
bawiajeie się ich działania! Niechaj sobie zre­
sztą przypomni p. Bolesławita, co napisał w

zrujnowaną do szczętu potęgą. Niech rząd wie­
deński szerokiem zadośćuczynieniem autonomi­
cznym potrzebom ludów, mających warrnki sa­
modzielnego bytu i świadomość swej siły, wznieci 
narodowy patrjotyzm, mogący jedynie otworzyć 
źródło siły na teraz , i widoki potęgi r?a przy- 
szłość. — Wtedy Indy Austrji staoą wytrwale 
pod jej sztandarami, gotowe do ofiar dla pod­
niesienia jej potęgi, mającej zabezpieczyć ;eh 
skarby najdroższe.

Droga, jaka stoi przed wiedeńskim gabine­
tem, i piękna i prosta, lecz wejść na nią po­
trzeba stanowczo i uroczyście, bo nigdzie,* jak 
to przed kilkoma dniami mieliśmy sposobi,ośc 
powiedzieć, nigdzie jak w Austrji Opatrzność nie 
postawiła tak blisko widoku kar w razie od­
stępstwa, i nigdzie tak blisko widoku nagród w 
razie spełnienia swej misji.

Przegląd
W rzędzie pojawiających się i znikających 

pogłosek o posadach ministerialnych , utrzymuje 
się najuporczywiej pogłoska o dymisji br. Wiil- 
lerstorfa. Pre*se dowiaduje się z dobrego źró­
dła, że dymisja ta jest tylko kwestją czasu, tj. 
tylko kilku dni. Br. Wiillerstorf ma objąć do­
wództwo nad wyprawą austrjacką do Azji 
wschodniej.

Były minister wojny, fmp. Frank umarł w 
Paryżu dnia 13. b. m.

Niemcy* Parlameut północno niemiecki miał 
d. 15. bm. ostateczne rozprawy i jeneraiuą dy­
skusję nad projektem konstytucji związkowej. 
Waldek oświadczyć, że projekt rządowy nie 
może być przyjęty, ponieważ brak w nim mini­
sterstwa odpowiedzialnego i władzy centralnej. 
Komisarz związkowy Róssing wzywał lewicę, 
aby swoje przedmiotowe zapatrywanie podpo­
rządkowała wyższym celom. Duńczyk AbImann 
wniósł, aby bezzwłocznie uregulowano granice 
Związku odpowieduio do traktatów: wniosek ten 
jednak pozostał bez poparcia. Przy specjalnej 
debacie przyjęto artykuły 1—3, tudzież artykuł 
4 po odrzuceniu poprawki Kratza i Wachenbau- 
sena, względem swobody wyznań. Art. 5—10 
przyjmy bez dyskusji. Przy art. 11 odrzucono 
poprawkę Ansfelda o ustanowienie ministerstwa 
odpowiedzialnego. Art. 12—20 przyjęto oez dy­
skusji. Przy artykułj 21 wniosek Gumbrechta 
względem kosztów zastępstwa urzędników, po 
sprzeciwieniu się Bi smarka cofnięty. Art. 21—24 
przyjęto bez rozpraw. Wniosek Frankenberga- 
Ludwigsdorfa o ustanowienie Gletniego per jodu 
prawniczego, został odrzucony. Bez dyskusji przy­
jęto następnie §§. 25—31. Nad art. 32 wywią­
zała się dłuższa dyskusja. Sebultze i Lasker żą* 
dali ustanowienia diet dla posłów. Braun popie­
rał ich. Komisarz rządowy Eulenburg oświad­
czył na to : Rząd pozwolił na powszechne głoso­
wanie, nie mogąc dać nic lepszego. Stronnictwo 
konserwatywne jest przekonane, że powszechne­
go głosowania należy używać z wielką, ostro­
żnością. Rząd nie pozwala na diety z przezor­
ności. ‘ Diety bowiem sprzyjają agitacjom. Izba 
poselska od r. 1862 1865 nie była reprezentan­
tką ludu. Zgromadzenie niechaj uważa, aby za-

J rozumującym ustępie Żyda tom L str.: 94 „win­
niśmy materjalnym zdobyczom cywilizacji mo­
żność pracy duchowej; to nie ulega wątpliwości, 
gardzić więc podniesieniem materialnego bytu, 
jest: zabijać w nim postępy umysłowe, którjch- 
by sie stał pomocnikiem*4. Z uniesieniem za­
notowałem wtedy to miejsce, a dziś za wy­
znawanie zasady tej oberwałem „kpa44 (strona 
9) — prawda że z salonu Dubrownicy. Niech 
się nie tłumaczy aator egzageracją ultrapra- 
ktyczności naszych "dążności i przewagą, któ­
rą niby materjalizm bierze , bo on był u 
nas zawsze górą dotąd, mimo wszelkich po­
zorów idealności polskiego usposobienia, a garst­
ka realistów, których autor ma na oku nie zna­
jąc icb, lecz mieniąc, że są majstrami kiepskie­
go rzemiosła, jest niestety, mówię niestety, j e ­
szcze tak małą, że ubolewać nam nad tein przy­
chodzi. Autor Rachunków , zamiast rzucać klą­
twę na nich, lepiejby zrobił, dodając im otuchy, 
miasto opinię bałamucić powagą swego głosu, 
wspierałby raczej szczere zamiary tych, którzy 
z nim do jednego dążą celu. W jego Iiteratu- 
rze i sztuce ten zawsze duch wieje co w na­
szych towarzystwach: w każdym talarze naszych 
banków tkwi myśl narodowa, z każdym oszczę­
dzonym groszem, uratowanym majątkiem, P^y- 
bywa nam otuchy do przyszłości, jak do życia, 
choremu do sił wracającemu; w każde; myśli 
przemysłowej tkwi tyle narodowego ducha co w 
pieśni ludowej, tej arce przymierza. A jeźli cho­
dzi o lepsze, niech nam autor pozwoli stanąć w 
przemyśle, handlu i gospodarstwie narodowem 
odpowiednio na tym samym stopniu bogactwa, 
na którym stoi nasza literatura i sztuka , wtedy 
mu chętnie ustąpimy pierwszeństwa; dziś żąda­
my równouprawnienia. Upraszamy pokornie, ale 
stanowczo o konsens patrjotyzmu, natchnionej 
myśli i uczucia narodowego dla naszych akcyj i 
krwawej a cichej pracy zbiorowej.
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granica nie powiedziała, że kwestja diet jest 
kwestją pieniężną dla zgromadzenia14. Mówili je ­
szcze Beuningsen, Gumbrecbt, hr. Schwerin i 
Bismark. Ten ostatni oświadczył wręcz, że wy­
kreśleni# diet jest conditio sine qua non dla rzą­
dów związkowych. Imiennem tedy głosowaniem 
większością 178 głosów przeciw 90 przywróco­
no pierwotny tekst paragrafu 29. projektu rzą­
dowego, opiewający: „Członkom parlamentu ia- 
ko takim nie wolno pobierać żadnej płacy lab 
wynagrodzenia.14 Przeciwko temn głosowali Po­
lacy, Gneist, Forkenbeck, Haberkorn, Hamerstein, 
v. Hennig, Heubner* Reichenheim, Reicbensper- 
ger. Rohden, Lasker, Tbissen, Unruh, Waerst, 
Waldeck, obaj Wiggersy, Bockum Dollfs, Car- 
lowitz itd.

Correspondance de Berliny półurzędowy organ 
pruskiego ministerstwa spraw zewnętrznych, za­
przecza doniesieniom o anglo-austrjackiem po­
średnictwie w sprawie lnksemburgskiej, o zneu­
tralizowaniu Luksemburgu itd., nazywając wszy­
stko to „prywatną dyplomacją redakcji dzienni­
ków.* Organ ten twierdzi, że trzy nieintereso 
wane tu bezpośrednio mocarstwa (Anglię, Au- 
strję i Moskwę) wezwano jedynie, by wypowie­
działy zdanie swoje co do niejasnego stanowi­
ska, w jakiem traktaty z roku 1839 pozostawiają 
w. ks. Luksemburgskie. Co się tyczy prawa 
trzymania załogi w twierdzy luksemburgskiej, 
Prusy nie stawiały żadnego zapytania do obcych 
dworów, bo samo już zapytanie tego rodzaju 
uczyniłoby wątpliwą prawnośó, z którego posia­
dają wspomnianą twierdzę.

Tenże sam dziennik zwraca uwagę na to, 
że „oprócz traktatów z r. 1839 Prusy mają in­
ne jeszcze podstawy, na których oprzeć mogą 
swoje pretensje do Luksemburgu. Oprócz tra­
ktatów tych bowiem, regulujących granicę mię­
dzy belgijskim a holenderskim Luksemburgiem , 
istnieje jeszcze układ familijny, zawarty w Wies­
baden 27. lipca 1839 r. miedzy starszą, czyli 
Walramską linią domu Oraóskiego, panującą 
wówczas w księstwie Nasauskiem, a młodszą 
czyli Ottońską, która panuje w Holandji. Ukła­
dem tyra linia Walramska zrzekła się prawa do 
Luksemburgu belgijskiego , ale zastrzegła sobie 
wszystkie inne prawa, przysługujące jej na mo­
cy traktatów wiedeńskich z r 1815. Również 
atoli książę nasauski wszystkie swoje prawa 
monarcbiczne przeniósł na króla pruskiego, więc 
ten ostatni może się uważać za agnata króla ho­
lenderskiego, i ma prawo sprzeciwiać się odstą­
pieniu w. ks. Luksemburgskiego*. Widzimy, że

1). Bismark w razie potrzeby nie pogardzi ape- 
acją do traktatów z r. 1815. Ciekawą i nową 

zupełnie jest teorja, według której król pruski 
zajmując księstwo Nasauskie, wszedł w prawa 
dawniejszych jego panów z domu Orańskiego. 
Teorja ta w dalszem swojem zastosowaniu spro­
wadziłaby nareszcie i ten wniosek, że ponieważ 
Prusy zajęły Hanower, więc dom Hohenzoller­
nów może* się uważać za linię kolateralną domu 
brunświckiego , i z tego tytułu sprzeciwiać się 
kiedyś ustąpieniu przez Anglię Kanady Stanom 
Zjednoczonym.

Do Gazety Kotońskiej piszą z Paryża, że rząd 
francuzki nakazał ntworzenie czwartych batalio­
nów we wszystkich pałkach piechoty i polecił, 
by skompletowano bezzwłocznie liczbę koni w 
kawalerji. Z tego samego źródła pochodzi wia­
domość, że za wpływem króla duńskiego An­
glia pod słusznemi i łatwemi warunkami ofiaro­
wała swoją przyjaźń Francji.

Wychodzący w Metz Courńer de la Moselle 
wyraża się w następujący sposób o znaczeniu 
twierdzy lnksemburgskiej: „W chwili, kiedy 
sprawa luksemburgska jest na porządku dzien­
nym, uważamy za stosowne poczynić niektóre 
uwagi, wyjaśniające właściwy interes Francji w 
tej sprawie.

„Księztwo Luksemburgskie, tak jak obecnie 
istnieje, nie liczy prawdopodobnie więcej jak 
200.000 mieszkańców. Ziemia jest górzysta i 
zimna. Pod tym względem nabycie tego kraju 
miałoby dość małą wartość dla Francji.

„Ale twierdza Lnksemburg oddaloną jest tyl­
ko o jeden marsz (około 4 mile) od Longwy i 
od Tbionrille (pogranicznych twierdz francuz- 
kich) i o dwa tylko marsze od Metz. Okoliczność 
ta zasługnje na wielką uwagę.

„Miasto Luksemburg dzieli się na część wyż­
szą i niższą. Niższa część leży w wązkiej doli­
nie, między stromemi i wysokiemi skałami. Do­
liną tą płynie rzeczka Alzette. Ludność miasta 
wynosi zaledwie kilkanaście tysięcy dusz. Twier­
dza jednakże należy do najwarowniejszyeh w 
Enropie, bo oprócz silnej z natury pozycji bro­
nią jej doskonałe fortyfikaeje, w szczególny spo­
sób rozszerzone, odkąd Prusacy stoją tam załogą. 
Wybudowali oni ogromne magazyny i kilka wa­
rowni naprzód wysuniętych (forts detaches).

„Jednem słowem, twierdza Luksemburg ma 
dziś bardzo wielkie znaczenie wojenne. Może 
ona przyjąć w swoje mury lub zasilać dowozami 
nader liczną armię. Przytem jest doskonale po­
łożoną jako podstawa operacyjna dla armii z za 
Renu, któraby chciała najechać Francję. Mogun- 
eja, Koblencja i Kolonia połączone są z Luksem­
burgiem kolejami żelaznemi.

„Oddanie Lnksemburgu w posiadanie Prus, 
można tedy uważać jako sztylet, który  traktaty 
z r. 1815 w serce Francji wepchnęły.

„Traktaty te obecnie już nie istnieją. Prusy 
tak znacznie teraz powiększone, nie mają już 
żadnego prawnego tytułu do zajmowania twier­
dzy, tyle ważnej dla obrony kraju naszego. To 
tłómaczy nam, jak wielki interes ma Francja w 
zmianie dzisiejszego stanu rzeczy, zwłaszcza gdy 
król holenderski skłania się do ułatwienia nam 
tej tranzakcji.

„Nie należy przytem spuszczać z uwagi, że 
zajęcie Luksemburgu przez Francję nie powinno 
bynajmniej niepokoić Niemiec. Twierdza ta leży 
po za obrębem ich posiadłości, a geograficzne 
jej położenie ani nie czyni ją  stosowną do o- 
brony ziemi niemieckiej, ani też przydać się 
może Francji do wojny zaczepnej.

„Bądźmy więc cierpliwymi. Ufajmy w re­
zultat układów i pamiętajmy, że interesa i pra­
wa Francji są w dobrym ręktu*

Dresdener Journal zaprzecza doniesieniu, iż 
Prusy objęły we własną administrację poczty w 
Saksonji.

Francja. Nowo utworzona w roku 1866 
fabryka broni w Saint-Etienne odstawiła właśnie 
do ministerstwa wojny 100.000 karabinów od- 
tylcowych. Z nową tą bronią czynione będą 
doświadczenia na wielki rozmiar w obozie poa 
Chalons.

Z Paryża telegrafują d. 15. kwietnia, iź dzien­
nikowi Arenir national wytoczono sądowy proces 
za rozpowszechnienie fałszywych wieści o uzbro­
jeniach.

Hiszpańskie poselstwo w Berlinie upoważ­
niło dziennik Kreuz Ztg. do zaprzeczenia pogło­
sce, udzielonej jej przez paryzkiego korespon­
denta, jakoby Hiszpania zamierzała brać udział 
w nieprzyjacielskich krokach między Francją a 
Prusami, gdyby do takowych przyjść miało.

Włochy. Ciekawą zewszechmiar podaje 
Fresse korespondencję z Wenecji o byłym „Co- 
miteto nationale Veneto“. W świeżej jeszcze pa­
mięci jest wojna, którą istniejące dawniej w We- 
neekiem pod nazwą „Comiteto nationale Yeneto14 
tajne stowarzyszenie, prowadziło przez przeciąg 
kilku lat z rządem austrjackim. Jakkolwiek ten­
że usiłował nieustannie wykryć członków tego 
stowarzyszenia, i choć tylokrotnie donoszono o 
wykrywaniu osobistości, do tajnego bractwa na­
leżących, jednakowoż jak się teraz pokazuje, 
władze austrjackie były zawsze na fałszywym 
tropie. Dopiero z zakończeniem panowania au- 
strjackiego we Włoszech, komitet tajny zakoń 
czył swoje czynności i zawiadomił o tern publi­
czność osobnym aktem. Przed kilku dniami wła­
śnie pieczęcie tego komitetu oddano władzy mu­
nicypalnej z uroezystem oświadczeniem, podpisa- 
nem przez wszystkich członków komitetu. Zna­
my więc teraz nazwiska członków komitetu, ich 
liczbę, ich zadanie i działalność, i wiemy, żepo- 
licja austrjacka zawsze była na fałszywej dro­
dze, ilekroć jej się zdawało, że ma w ręku praw­
dziwy komitet. Przytoczymy tu tylko krótki 
szkic czynności i działalności tego komitetu po­
dług tego, jak je podaje ów dokument. Comiteto 
składał się z 40 członków, a należało doń kilka 
znanych osobistości, między innymi dwóch kon- 
syliarzy sądu krajowego, jeden urzędnik buchhaL 
terji rządowej, dwóch urzędników od marynarki, 
kilku adwokatów itp. Komitet zostawał w cią­
głych ścisłych stosunkach z rządem włoskim, o- 
trzymywał od niego instrnkcje, i miał zadanie 
wszelkiemi środkami podtrzymywać agitację po­
między ludnością wenecką i organizować z pe­
wnym planem opór jej przeciwko władzom ce­
sarskim.

Każdy z członków komitetu miał swoje po­
dobno z góry nakreślone i przydzielone zadanie. 
Podczas kiedy jedna część spiskowych zajmo­
wała się materjalną stroną agitacyj, zbierała 

ieniądze, prowadziła rachunki, obracała środ­
ami pieniężnemi, wspierała młodzież chcącą 

emigrować, urządzała znane demonstracje publi* 
czne, i starała się o przysparzanie spiskowych, 
drudzy zajmowali się stroną duchową przedsię­
wzięcia, układaniem i rozszerzaniem pism pod­
burzających i programów, redagowaniem nieprzy­
chylnych dla rządn austrjaekiego sprawozdań i 
korespondeneyj do dzienników włoskich, lub 
przyjaznych sprawie włoskiej, — obrabianiem 
tajnem opinii publicznej przeciw rządowi austry- 
jackiemu i t. d. Głównym organem komitetu w 
gronie dziennikarstwa włoskiego była Ptrsweran- 
za t wychodząca w Medjolanie, która umieszczała 
wszystkie listy, podbnrzające przeciw rządowi 
anstrjackiemn, wszystkie niepopularne rozporzą­
dzenia i polecenia władz cesarskich. Ponieważ 
komitet miał swoich członków prawie we wszy­
stkich urzędach austrjackich w Wenecji, przeto 
nie przychodziło mu z trndnością, dostawać wia­
domości nawet o najtajniejszych rozporządzeniach 
władzy austrjackiej, — i łatwo pojąć można, jak 
mogły w Persweranza być drukowane tajne roz­
porządzenia namiestnika Toggenburga, często­
kroć zanim jeszcze dostały się do wiadomości 
władz, dla których były przeznaczone. Dosko­
nała organizacja komitetu ułatwiała niezmiernie 
prowadzenie agitacji w Weneckiem. Gdyby po­
licja włoska zawsze tak była dobrze poinformo* 
waną, jak był poinformowany komitet tajny, — 
tedy byłaby rzeczywiście wszechwiedzącą; przy 
niesłychanej zręczności, jaką rozwijał w swem 
działauiu komitet narodowy, nie pojmujemy rze­
czywiście — powiada korespondent Pressyj jak  
władze włoskie mogą być tak nędznie zorgani­
zowane ; rząd włoski, który tak długo miał 
stosunki z komitetem, powinien od niego brać 
lekcje “.

Anglia. Rozprawy nad bilem reformy w 
Izbie niższej d. 12. bm. rozpoczął R o e b u c k ,  
porównaniem projektów Disraelego i Gladstona, 
dając tamtemu pierwszeństwo, z powodu że nie 
budzi nienawiści między róźnemi klasami ludno­
ści i rozszerza prawa na wszystkich ojców ro­
dzin bez względu na wysokość opłacanego po­
datku. H o p e występował przeciw bilowi, uwa­
żając go za zbyt demokratyczny, i bojąc się by 
instytucje angielskie wskutek tego nie stały się 
podobnemi do amerykańskich. Po dłuższej de­
bacie H o r a m a n popierając plan Gladstona, 
wystąpił silnie i dowodził, że mimo demo­
kratycznych swoich zasad ogranicza on pra­
wa obywatelskie. H a r d y  powstaje mocno 
na zamiar lorda Gladstone, by prawo wyboru 
uczynić niezawisłem od płacenia podatku. Zda­
niem mówcy sprzeciwiałoby się to najnowszemu 
ustawodawstwu i # wszelkim podstawom repre­
zentacji narodowej. Ludzie, którzy nie płacą po­
datków, nie mogą być wyborcami; to otwiera­
łoby kornpeji zbyt obszerne pole. Za projektem 
rządowym i przeciw poprawce p. Gladstone za­
brał w końcu głos kanclerz skarbu, p. Disraeli, 
i oświadczył, że nie może odstąpić od cenzusu 
podatkowego. Wśród wytężonej powszechnie u- 
wagi nastąpiło głosowanie, którego rezultat wy­
kazał 310 głosów za projektem rządowym a 289 
za poprawką p. Gladstone. Ministerstwo otrzy­
mało więc większość 21 głosów.

Korespondencja Gazety Narodowej.
Pary i  d. 13. kwietnia.

( {AJO) Opozycja parlamentarna, obraz wię­
kszości narodowej (lubo w Izbie jest w znacznej 
mniejszości) b y ła , jest i będzie zawsze przeci­
wną wszelkiej polityce zaborczej. Ona karciła 
rząd, gdy tenże marzył o zajęciu okolic uadreń- 
skich i Belgii, ona potępiłaby go i teraz, jeźliby 
pragnął przyłączyć ks. Luksemburgskie wbrew 
woli mieszkańców, wbrew praw narodowości, 
jedynie dla zaspokojenia własnych zachcianek, 
lub dla uczynienia zadość źle pojmowanej du­
mie* Ale od czasu , kiedy ogół przekonał się 
prawie dotykalnie, że sprawa luksemburgska, to 
nie urojona drobnostka, mogąca wiele narobić 
złego bez przyniesienia odpowiednich korzyści, 
lecz że to Kwestja najważniejsza w dzisiejszem 
położeniu cesarstwa, i że od jej pomyślnego lub 
nieszczęśliwego rozwiązania zależy w przyszło­
ści ważne lub podrzędne stanowisko Francji — 
lewica, a z nią kraj cały postanowiły popierać 
rząd w słusznych wymaganiach.

Francnzi zbyt mało o to dbają, czy księ­
ztwo będzie ich wyłączną własnością, lub czy i 
nadal pozostanie przy królu holenderskim. Ich 
obchodzi tylko, aby Luksemburg wraz z waro­
wną twierdzą nie były dłużej w posiadaniu Pru­
saków, ponieważ podobne stanowisko bohaterów 
z r. 1866, zagrażałoby bez przerwy granicom 
francuzkim. Kiedy dnia 18. marca b. r. w par­
lamencie niemieckim wyliczano kraje, mające 
należeć do Związku niemieckiego, wówczas nie 
wspominano o Luksemburgu jako o części Nie­
miec, owszem uznano za stosowne pominąć ten 
kawał ziemi grobowem milczeniem. Jeźli Bis­
mark w połączeniu z licznymi zwolennikami nie 
mówił przed miesiącem o kraju, którego ludność 
est nierównie więcej francuzką jak  niemiecką, 

to czemuż chce posiadać na tej samej ziemi 
wojskowe stanowisko ? Czyż niełatwo poznać z 
tego kroku, że minister berliński pragnie silną 
twierdzą i załogą, ustawioną nad granicami Fran­
cji , grozić wiecznie cesarstwu ? Francuzi nie 
mogą zezwolić, aby Prusacy zostali w Luksem­
burgu, oni w razie koniecznej potrzeby wyrzucą 
ich ztamtąd bagnetami, lub zginą wszyscy jak 
towarzysze Leonidasa. Program narodu można 
dziś streścić w następnych słowach: „Luksem­
burg albo nasz, albo holenderski — lecz w ka­
żdym razie precz z Prusakami !tt

Jaką wydaje się być w tej sprawie polityka 
samego Napoleona?

O ile aomyśleć się można, cesarz zgadza 
się z narodem jedynie z tem, że i on krzyczy: 
“Precz z Prusakami !‘4 Co się tyczy pytania: 
czy Luksemburg ma być własnością Holandji czy 
Francji, Napoleon chciałby urzeczywistnić przy­
puszczenie drugie, aby załogą w księztwie bro­
nić swych granic odsłoniętych i imponować z 
każdym dniem butniejszemu Prnsactwn.

W mowie pana Moustiera macie trzy ważne 
ustępy: 1) Francja rozbierze prawa, na podsta­
wie których król holenderski posiada Luksem­
burg. 2) W razie kupna zapyta mieszkańców, 
czy chcą należeć do Francji. 3) Przejrzy w po­
łączeniu z innemi mocarstwami traktat z roku 
1839. Gdyby rząd o przyłączeniu nie marzył, 
ezyż wspomniałby jnż dziś o prawach króla ho­
lenderskiego i ogólnem głosowania w księztwie? 
Czyż do wypędzenia Prusaków z twierdzy, nie 
wystarczyłoby mu przejrzenie samego traktatu 
z roku 1839, mocą którego Luksemburg należał 
do dawnego Niemieckiego związku? Rzecz ja­
sna, iż nawet szczerzy przyjaciele króla Wilhel­
ma będąc pewni, że Napoleon nie chce zajmo­
wać ksieztwa, oświadczyliby po rozpatrzeniu się 
w powyższym traktacie, że wojska pruskie nie 
mają najmniejszych praw w Luksemburgu, który 
po obalenia dawnego związku Niemieckiego, 
przestał należeć do Niemiec i stał się wyłą­
czną własnością króla holenderskiego. Większość 
mocarstw byłaby zawsze za wycofaniem armii 
pruskiej. W ten sposób cała sprawa skończyłaby 
się pokojowo. Gdyby rząd franeuzki marzył 
tylko o podobnem zaspokojeniu swych żądań, 
nie omieszkałby on powiedzieć o tem narodowi 
w damach poważnego Monitora. Tymczasem Mo­
nitor milczy, ministerjum nie każe przypuszczać 
komisjom parlamentarnym nowych interpelacyj, 
jak to miało miejsce przedwczoraj, w urzędach 
spraw zagranicznych pracują po nocach, — 
wszystko każe wnioskować, że rząd ma stałe 
przedsięwzięcie albo kupić księztwo za zgodą 
mocarstw podpisanych na traktacie, lub też zdo­
być je w razie potrzeby orężem, O tem żeby się 
Francja cofnęła i pozwoliła tem samem pozostać 
w twierdzy Prusakom, ani myśleć nie można. 
Trzeba nie znać Francuzów, trzeba nie mieć po­
jęcia o ich wykrzykach: „i?our la patrie et pour
la gloire!“ aby im przypisywać zdolność cofnię­
cia się na widok miliona karabinów iglicowych.

Niewiadomo jak długo potrwa jeszcze prze­
gląd traktatów z r. 1839. Być może, że dyplo­
maci francuzcy będą umyślnie przedłużali rozpra­
wy. aby wojną nie zniszczyć tego roku pokojo­
wej wystawy, i zyskać parę miesięcy czasu, 
koniecznego do przeistoczenia wojska. W ka­
żdym razie trzeba być jednak przygotowanym, 
że jeźli Prusacy nie zechcą ustąpić z Luksem­
burgu. natenczas krwawa walka rozpocznie się 
niezawodnie.

K r o n i k a .
— N om inacje .  JE. pan namiestnik zamianował ad- 

jUnkta sadowego, Edmunda Mo c h n a c k i e g o ,  komi­
sarzem powiatowym IX. klasy dyet, a praktykanta kon­
ceptowego prokuratorji skarbowej w Krakowie, dr. Mi­
chała S c h m i d t a ,  c. k. koncepistą namiestnictwa.

_  Fundac ja .  Reprezentacja miasta Jaworowa ofia- 
■ rowała na cele dobroczynne z kasy miejskiej 200 złr.

w. austr., z której utworzona została fundacja imienia 
I „Agenora hrabiego Gołuehowskiego44, w celu rozdawa­

nia książek szkolnych dla biednych uczniów szkoły j a ­
worowskiej.

Dr.  Flor an ZiemLalkowski, poseł sejmowy i 
członek Wydziału krajowego, ogłosił drukiem: „ L i s t

o t w a r t y  d o  p. J  ó z e f a  S z u j s k i e g o 01, zawiera­
jący odpowiedź na artykuł, umieszczony w lOtym ze­
szycie wychodzącego w Krakowie Przeglądu Pobkiego pod 
t . . „Uchwała sejmowa z dnia 2. marca i delegacja do 
Wiednia44. W artykule tym p. Szujski wysłanie delega­
cji do Rady państwa nazwał był a b d y k a c j ą  9ejmu

— K raków  dnia 15. kwietnia. Już dawniej zda­
rzyło nam się dostrzegać, przy rozprawach publicznych 
sądów karnych, niewłaściwe zachowanie się sądu i 
prokuratora względem obwinionych, na które teraz 
korespondent z Krakowa nr. 86. Gazety Narodowej czy­
niąc relację w sprawie rabunku w Alwernii pod 
Krakowem, na majątku młynarza Głowni i morderstwa 
na osobie ks. Gabrjelskiego dokonanych, słusznie zwró­
cił uwagę, bo postępowanie prokuratora, występujące­
go przeciwko obwinionym, i sądu, takowemu pobłaża­
jącego, na pochwałę zasługiwać nie może. Myśmy po­
dobne zachowanie się policzyli na karb braku wprawy 
i utartych zwyczajów, jakie w krajach, w których ba­
dania sądowe publicznie się odbywają, nie są nowo­
ścią, stały się niejako normą ustawodawczą. Usterki 
te, tyczące się formy i obowiązku urzędów, są nawet 
ustawą naszą jasno określone, spodziewamy się, że na 
przyszłość ustaną

Lecz sam przedmiot spraw toczonych najsmutniej­
szy przedstawia obraz naszej społeczności. Wiec w 
kraju, w którym tyle tak kosztownych magistratur, 
czuwać obowiązanych nad bezpieczeństwem osób i ma­
jątków, urzęduje, jest możebnym, aby złoczyńcy, w od­
ległych od siebie miejscach zamieszkali, mogli się 
zmówić i przybyć dla dokonania zbrodni o mil kilkana­
ście ? Gdzież policja krajowa, która, gdyby chodziło
0 politycznie podejrzanych, w mysiej dziurze, jak mó-

wytropić by ich potrafiła ? a zbójców i raousiów, 
rozsianych po całym kra ju , nawet za granicą stosun­
kami nieprawemi związanych, nie zna, dozwala im się 
swobodnie schodzić i radzić , a po dokonanej zbrodni 
ukrywać w kraju lub zagranicę uciekać? Wszak na 
rabunek do Głowni, wedle poszlaków, udało się z róż­
nych miejsc, w oznaczonym czasie około 20 i to wo­
zami — gdzież są ? Wielnż ich uznano przekonanymi ? 
Gdzież są rabusie u ks. Gabrjelskiego ? Nie dość też 
Bpieszne i przezorne widzimy postępowanie przy za­
wiązaniu śledztwa i ściganiu obwinionych, i temu przy­
pisać należy, że badania lat dwa ciągnąc się, nie do­
prowadziły do odkrycia całej sieci związanych mię­
dzy sobą rabusiów i zbójców; siedzą oni w ukryciu i 
szydzą z niemocy straży publicznej.

Prócz wiadomych władzom rabunków, morderstw i 
innych zbrodni, ileż to pożarów, skrytą podłożonych 
ręką, zniszczyło majątki obywatelskie 1 Stau ten daje 
wiele do myślenia ; o środkach zabezpieczających ra ­
dzić należy, zwracamy też w tym względzie uwagę W. 
władz krajowych. Rzecz to zwłoki niecierpiąca, a jeżeli 
prawdę wyznać musimy, otwarcie powiedzieć się 
godzi, że nie wiele pokładamy nadziei ratunku, aby 
autonomiczne młode władze krajowe, jakiemi są gmi­
ny, szczególnie wiejskie, swe urzędowo-policyjne czyn­
ności w tych warunkach pełnić mające, jak je ustawa 
sejmowa określiła, złożone z członków, o obowiązkach
1 prawach jako władza, w której rękach złożoną jest 
straż osób i majątku mieszkańców, wyobrażenia nie 
mających, zadaniu swemu ku bezpieczeństwu kraju za- 
dosyć uczynić były w stanie. — Bez pomocy zaś 
współdziałania tych, żaden sąd karny, choćby złożony 
z najświatlejszych i aajchętniejszych mężów, zbrodnia­
rzy wyszukać i ukarać nie będzie w stanie.

— ( A B )  Ż ółk iew  dnia 16. kwietnia. (Pożar, — C
urzędni kach prywatnych),

Upłynionej nocy spaliło się znów w Gliusku 12 
chałup z wszelkiemi zabudowaniami i ruchomościami, 
dobytek v/yratowano oprócz 2 sztuk. Ogień wybuchnął 
z chałupki biednego żydka, u którego była rzeźnia i 
malutki kramik. O ratunku niebyło mowy, najprzód, i>- 
niebyło ani czem, ani komu ratować, a powtóre, że 
pięć mmut przy ogromnym wietrze wszystko stało 
płomieniach. Opowiadają jako cud ludzie, że w samyi 
środku budynków, które zgorzały, jeden gospodarz oc 
lał. Nie jest to end, bo zachodzi tu ta okoliczność, 
naokoło był oddzielony od innych budynków sadkiei, .

Pomiędzy urzędnikami pry watnymi jest tu ruch ele­
ktryczny na rzecz łączenia się z Towarzystwem tarno- 
polskiem. Zdrowy rozum ogółu jest za tem łączeniem 
się, nie za tworzeniem nowego Towarzystwa. Jesteśmy 
za tem, aby Towarzystwo tarnopolskie przemieniło się 
w krajowe, z siedzibą we Lwowie. W Sokalskiem i Ra- 
wskiem podpisy już zebrane, a w żółkiewskim powiecie 
s o  ̂ e. Podamy o tem sprawozdanie w swoim 
czasie do Gazety Narodowej.

— Kołom yja  dnia 16. kwietnia. I u nas nieobeszło 
się bez protestu przeciw wyborom d j  Rady gminnej, 
protest ten jednak został przez Wysokie c. k. namiest­
nictwo nieuwzględnionym, a wybory w całości potwier­
dzone. Dzisiaj dopiero wybrano zwierzchność gminną; 
na naczelnika czyli burmistrza obrano prawie jednogło­
śnie p. Maksymiliana Thiirmana, tutejszego Je. k. nota- 
rjusza, zewszechmiar prawego i poważanego człowie­
ka, na zastępcę p. Gustawa Bańkowskiego, poezmistrza, 
zaś .assesorami pp. dr. Wilhelma Rascha, adwokata kra­
jowego, i Maksymiliana Nowickiego, aptekarza. Ponie­
waż zaś w skład całej rady odpowiednio i {przeważnie 
inteligencja miasta wchodzi, zatem spodziewać się na 
leży, że ta nowa rada pomimo tych wielkich trudności, 
jakie ją  już na samym wstępie czekają, godnie się z© 
•wego zdania wywiąże, i że to miasto nasze, dotąd tak 
głośne z różnych czynów, nadal w porządek i dobrobyt 
zakwitnie.

Starozakonni nasi pod przewodnictwem p. dr. Ra- 
scha adwokata, dali nam tą razą dowód, że w sprawie 
dobra miasta zgodnie z chrześcianami idą, a prawdopo­
dobnie tą drogą i nadal pójdą.

Szczęść więc Boże tej nowej a z trudami połączo­
nej pracy!

(X . Y .) K ra k ó w  d. 16. kwietnia* Korespondencja 
moja w Gazecie Narodowej „o jawności rozpraw krymi­
nalnych44, wywołała sążnistą odpowiedź w Czasie.

Mniemana „osobistość44, jaka według zdania spr*. 
wozdawcy powodowała mnie do napisania powyższej 
korespondencji, przypomina mi pomimo woli owego 
żaka szkolnego, który zapytany przez rodziców, dla 
czego ma zły stopień w cenzurze, odpowiada, że złość 
mają do niego.

Szanowny sprawozdawca wyraźnie myli się w swo­
ich bystrych domysłach, bo mogę mu zaręczyć, że nie- 
tylko go nie znam osobiście, ale w życiu mojem ni 
widziałem, co więcej, nie wiem nawet, jak się pan spra 
wozdawca sądowy Czasu nazywa.

O licznych zasługach pana sprawozdawcy sądowe­
go, jako to : „o stawaniu w obronie języka krajów
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go" ; o używaniu biegłych w sztuce; o braku szkół 
ludowyehu itd., itd. — przyznaje się do zupełnej niewia- I 
domości. Przyznaję się — nie wiedziałem, że miasto 
Kraków w murach swoich posiada taką cichą znako­
mitość.

Pozwalam sobie zupełnie nie odpowiadać Da wy­
wody pseudo-naukowo-prawne szanownego sprawozda- 
zdawcy, bo uważam je niżej wszelkiej poważnej kry­
tyki. Podobne wywody robią na mnie wrażenie tego, 
co w teorji prawa zwykło się nazywać r z e m i o s ł e m  
k o d e k s o w e  m.

pan sprawozdawca snać równie jest niefortunny w 
rycerskiej odwadze „zdzierania przyłbic", jak i w de­
dukcjach naukowych. „Różowego humoru" pana spra­
wozdawcy nietylko nie zazdroszczę, ale owszem cieszę 
się niewymownie z jego uśmiechniętej twarzy. Każdy 
wiek ma swoje właściwości.

Niniejszem raz na zawsze zakończam polemikę z 
panem sprawozdawcą sadowym, nie mając ani czasu 
ani ochoty do podobnego rodzaju szermierek.

— D yrek to ra  p o cz ty  w Peszcie, oddalono nie­
dawno z posady. Fremdenblatt opowiada to zdarzenie w 
następujący sposób : Minister handlu Gorove wezwał 
tego pana do siebie, i powiedział mu: „Ponieważ ję­
zyk węgierski będzie odtąd urzędowym na poczcie, a 
pan nie umiesz po węgiersku, więc przyjm pan sobie 
sekretarza, bo nie chcę pana oddalać.*4 Dyrektor odpo­
wiedział na to z niejaką dumą: „Muszę w tej mierze 
udać się z zapytaniem do Wiednia." — „Do Wiednia? 
odparł m in is te r  spokojnie, w takim razie chciej pan 
jednocześnie prosić o dymisję." Pan dyrektor udał się 
następnie do Budy, by zawiadomić Najj. Pana, źe go 
minister oddalił z posady. Najj. Pan miał mu na to 
odpowiedzieć: „Minister musiał mieć do tego ważne
powody."

S ąd o w a  W iszn ia  d. 15. kwietnia. ( Wybór naczelni­
ka, gminy). Po długich oczekiwaniach nadeszło nareszcie 
ze strony c. k. namiestnictwa potwierdzenie wyborów 
do Rady gminnej w mieście naszem. Rada gminna 
Sądowej Wiszni składa się z 24 członków, a do jej 
składu wchodzi dwóeh duchownych — 1 łac., 1 gr. ob­
rządku — 5 izraelitów, a reszta obywateli tutejszych. 
Pomimo pewnej koteryjki, która powodowana bądź 
własnym interesem, bądź jahiemiś pokątnemi ambicyj- 
kami, wniosła protest do c. k. namiestnictwa przeciw 
legalności pomienionego wyboru, c. k. namiestnictwo 
uznało jednak ów protest za nieuzasadniony, i poleciło 
c. k. urzędowi powiatowemu w Mościskach, by przy­
stąpiono do wyboru naczelnika gminy.

Dnia 11. kwietnia po odbytem solennem nabożeń­
stwie w kościele i w cerkwi, przystąpiono pod prze­
wodnictwem najstarszego członka Rady gminnej, nie-

t

gdyś prezesa miasta, pana Józefa Switalskiego, w obe­
cności komisarza powiatowego, p. Biesiadeckiego, do 
wyboru naczelnika gminy. Wybór padł jednogłośnie na 
pana Leona Bieykowskiego, byłego kapitana od huza­
rów, męża ze wszechmiar godnego i zacnego, który już 
przedtem piastnjąc tę godność, umiał sobie zjednać za­
ufanie n tutejszych obywateli miasta dla prawościcha- 

rakteru i swej gorliwości o dobro gminy. Następnie 
przystąpiono do wyboru zastępcy naczelnika gminy, i 
wybrano znów jednogłośnie pana Józefa Switalskiego, 
jako najstarszego z radnych i pierwszego asesora, ob- 
znajomionego z sprawami miasta naszego i biegłego 
prawnika, który przy teraźniejszych wyborach położył 
wielkie zasługi, — poczem wybrano dalej jeszcze 
3 asesorów, i na tem się skończyło posiedzenie Rady. 
Dzięki coraz więcej szerzącej się oświacie i pewnemu 
poczuciu obywatelskiemu, wyrabia się powoli w na­
szych gminach coraz większe pragnienie samorządu ;

każdy poznaje, źe trudno być zawsze dziećmi, których | 
na pasku wodzić trzeba; coraz więcej przychodzimy 
do poznania, że nam samym o sobie myśleć i radzić 
trzeba. Widać było na twarzy wyborców pewne zado- 
wolnienie, które daje przeświadczenie, że się spełniło 
sumiennie obowiązek kraju, co też wyraźnie oświad­
czył komisarz rządowy, wynurzając publicznie także 
swe zadowolnienie z dokonanych wyborów. Wtem 
powstał nowowybrany naczelnik gminy, i z rozrzewnie­
niem podziękował swoim wyborcom w tych mniej wię­
cej słowach: „Szanowni obywatele ! Będąc od was za­
szczycony jednogłośnym wyborem na naczelnika gminy, 
dziękuję wam za to zaufanie tem bardziej, że tego zau­
fania waszego do mnie nie zdołały zachwiać żadne po- 
kątne wichrzenia i intrygi. Zresztą trzeba nam sie już 
oswoić z trudnościami i walkami życia publicznego. 
Tym czynem waszym daliście. szanov/ni obywatele, do­
wód prawdziwej dojrzałości politycznej. Jakkolwiek 
dotychczas nie położyłem żadnych wielkich zasług w 
gminie tutejszej, pracując, o ile słabe siły moje wy­
starczyły, to jednakowoż bolałoby mnie, gdybym zo­
stawał na łasce pierwszego lepszego intryganta. Przyj­
dzie może czas, źe gmina sama pozna nasze dobre za­
miary. Wybór ten, tak dla mnie zaszczytny, choć z dru­
giej strony bardzo trudny, będzie mi bodźcem do dal­
szego gorliwego starania się o dobro miasta tego, bę­
dzie mi osłodą chwil nieraz przykrych, nagrodą tru­
dów poniesionych. Pełniąc poruczony mi ciężki obo­
wiązek wraz złaczoneini siłami, z cala sumiennością, 
będę się starał utwierdzać was w tem waszem ku mnie 
zaufaniu, by i nadal uzyskać wasze zadowolenie. Za 
ten zaś akt łaski monarszej, że nam pozwolił urządzić 
się samoistnie, nie pozostaje mnie nic innego, jak tylko 
jednogłośnie zawołać: Niech żyje Najj. Pan, niech żyje 
nasz namiestnik br. Gołuchowski!"

Po spełnionych wyborach cała Rada gminna, nie 
wyłączając naszych poczciwych radnych izraelitów, 
którzy okazali w tym względzie wiele taktu i zgody o- 
bywatelskiej, udała się do mieszkania nowowybranego 
bnrmistrza i składała mu swe szczere życzenia, raz z 
powodu jego godności, powtóre, jako w dzień jego 
imienin.

Szanowiiy gospodarz wraz z godną swą małżonką 
przyjmowali całe grono z największą uprzejmością i z 
tą staropolską gościnnością, której się cndzoziemcy do­
syć nadziwić nie mogą.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w  d, 18. kwietnia.

Przygotowania wojenne i widoki pokojowe 
z dyplomatycznych rokowań — oto dzisiejszy 
porządek dzienny prusko-francazkiego spora.

Co do dyplomatycznych rokowań, to niesłu­
sznie zbyt mafą przywiązywaliśmy wagę do od­
krycia przez dziennik ministerjaln^ belgijski 
wiesbadeńskiego traktatu, na zasadzie którego 
król Wilhelm pruski byłby agnatem korony lu- 
ksemburgskiej. Wien. Abdpost z d. 16. b. m. mó­
wiąc o traktatach z 1839 roku, na które się po­
wołują Francja i Prusy, przytacza, podług dzien­
ników pruskich, i ów wiesbadeński traktat, wi­
dać więc, iż i on także przyjdzie na stół zielo- 
ny dyplomacji, gdzie z pewnością traktowań nie 
ułatwi. — O traktatach między Prusami i Ho- 
landją z r. 1816 i 1819, na zasadzie których 
Prusy mają prawo trzymania w Luksemburgu 
załogi, Wien. Abdpost nie wspomina.

Co do zbrojenia się powszechnego, to nie

mówiąc o ciągłych wiadomościach, dotyczących j 
franeuzkieh sił i materjałów wojennych, któremi 
zapełnione są dzienniki, — takież same wiado­
mości i z innych dochodzą krajów. Podróży 
arcyksiążąt austrjackich nad brzegi Adrjatyku, 
doniesieniu neapolitańskiego dziennika, Ita lia ,  o 
rozkazie ministerstwa marynarki, polecającym 
komendantom włoskim najściślejszą tajemnicę 
co do nzbrojeń, wszystkiemu opinia przypisuje 
wagę wojennych przygotowań. Niewątpliwie i 
telegram ze Sztokholmu, donoszący, że sejm tam- 
tejszy^uchwalił półtora miliona talarów na zakupno 
karabinów, równie wojennie zostanie wytłómaezo- 
ny — tem bardziej, że przed kilku dniami krą­
żyła pogłoska o skandynawsko - francuzkiem 
przymierzu. — Zbrojenia się Moskwy stwier­
dzają rozliczne doniesienia dzienników różnych. 
Wielką wagę przywiązują niektóre dzienniki 
do ostatnich rozporządzeń ministra, wojny cen­
tralizujących w jego ręku rozmaite gałęzie za­
rządu wojskowego, a zarazem rozszerzających 
władzę oddzielnych komend. Onegdajsze dzien­
niki wieczorne wiedeńskie zamieszczają wiado­
mości o zuacznych przesełkach wojsk moskiew­
skich na południową granicę Królestwa, o wzmo- 
cnieuiu Warszawskiej cytadeli, Modlina i Zamo­
ścia, — wreszcie o tem, że marsz do Szumli 
wojskowi moskiewscy poczytują za zupełnie 
bliski.

Stan rzeczy w Turcji jest rzeczywiście nie­
pokojącym i nosi niektóre cechy zbliżającej się 
katastrofy. To trwożące pogłoski o mającym na­
stąpić wybuchu muzułmańskiego fanatyzmu, roz­
siewane ze złośliwą usilnością, to doniesienia, 
ze źródeł moskiewskich płynące, żc w maju rzu 
cą się do powstania wszystkie chrześciańskie lu­
dy Turcji, to nareszcie niewątpliwie wojenne u- 
sposobienie Porty, aby raz stłumić trudności 
kandyjskie i greckie manewra, którym podług 
rad pokojowych dotąd opędzić się nie mogła,— 
wszystko to razem stwarza pozycję, która bar­
dzo prędko w otwartą sprawę wschodnią zamie­
nić się może. Wiadomości ze źródeł moskiew­
skich naiwnie mówią, że powstanie chrześcian, 
które miało w początku maja wybuchnąć, zo­
stało odłożone z powodu wypadków na zacho­
dzie Europy.

Wśród takich groźnych konstellacyj, sprawy 
urządzeń wewnętrznych także nie próżnują. 
Szczególniejsze powodzenie mają p. Bismark, w 
Związku północnym, i marszałek Narvaez, w Hi­
szpanii. Panu Bismarkowi parlament zawoto- 
wał konstytucję, zgodziwszy się na wymazanie 
już raz przyjętej poprawki o wyznaczeniu dyet 
posłom, i poprawki, że budżet wojskowy tyfko 
do roku 1872 ma wagę prawa.

Co do pierwszego punktu parlament zgodził się 
na argument, że płacenie posłom zbyt wiele 
wprowadziłoby do parlamentu żywiołów dema­
gogicznych ; co do drugiego, to p. Bismark o- 
świadczył, że w razie nieuchwalenia nowego 
budżetu w 1871 r., stary powinien obowiązywać, 
a parlament się cofnął. Cześć posłom niemie­
ckim !

Panu Narvaezowi również się powodzi — 
pozyskał absolucją za dawne postępowanie 
i tym sposobem drakońskie rozporządzenia w 
prawo zamienił. Dymisjonował seuatorów, którzy 
się poważyli głos podnieść o bezprawne depor­
towanie marszałka Serrano, a spokój panuje w 
Madrycie. Cześć przecież senatorom hiszpań­

skim co w czasach ucisku poważają się głos 
swój podnosić w obronie słusznej sprawy 1

W Austrji tylko nienajszezęśliwiej dziełu 
organizacji państwa się powodzi. — Rajchsrat 
ma zebrać się między 9. a 15. maja, lecz dopiero po 
koronacji węgierskiej, która w końcu maja na­
stąpi, będą mn przedłożone projekta zmian kon 
stytucyjnych! Zabiegom o utworzenie przedli- 
tawskiego ministerjum towarzyszy gorzkie i gro­
źne niezadowolenie Czechów/którzy w trakto- 
waniach z p. Herbstem, wodzem nienawistnej im 
partji, słusznie widzą brak wszelkiej względno­
ści na ich żądania, na ich uczucia Dareszcie.

Z Węgrami tylko dzieło pojednania szczę­
śliwiej poprowadzono i wyda też niezawo­
dnie dobroczynne rezultata. Przygotowania ko­
ronacyjne szybko się bardzo prowadzą. — Po 
Świętach Wielkanocnych przecież przyjdzie 
do bardzo ważnych jeszcze rozpraw , a mia­
nowicie iść będzie o usunięcie z konstytucji g o ­
dności Palatina, usunięcie instytucji gwardji na­
rodowej i upoważnienie rządu do rozwiązywania 
sejmu, choćby jeszcze budżet był nie uchwalo­
ny.—Na drodze, na którą rząd wiedeński wszedł 
z Węgrami, niewątpliwie i te punkta znajdą 
swoje załatwienie, jak tyle innych, nierównie 
ważniejszych ie znalazło.

, Najj. Pan na wniosek ministra sprawiedli­
wości, Horvatha, udzielił Węgrom ogólną amne 
stję prasową.

Francuzkie Ciało prawodawcze zostało od­
roczone do d. 25. bm.

L a  Patrie z 17. bm. nie zaprzecza, aby ro­
biono przygotowania wojenne, i mówi: Obowią­
zkiem było rządn uzbroić Francję, teraz spra­
wa przeszła w ręce dyplomacji, a pokój dla te­
go właśnie jest może zapewnionym, że Francja 
zajęta energiczną postawę.

Z Nowego Jorku nadeszła statkiem „Vi!le 
de Paris* następująca wiadomość z Meksyku: 
3000 republikanów pod rozkazami Trabucca 
przeszło na stronę cesarskich i złożyło przysię­
gę w ręce Ortegi. Repubiikani z Tamaulipas 
wzbraniali się połączyć z wojskiem Juareza. 
Wojska tegoż opuszczają Tampico.

Telegramy „Gazety Narodowej.**
B erlin  d. 1$. kw ietn ia. Bismark 

zawiadomi? wczoraj parlament, źe rządy związ­
kowe postanowiły przystąpić do uchwalonego 
przezeń projektu konstytucji, wskutek czego 
oświadcza minister, źe ustawa Związku pół- 
nocno-niemieckiego przyjętą jest przez parla­
ment i przez rządy. W  południe król zamknął 
parlament mową tronową, która brzmiała po­
kojowo.

Wczorajsza Nordd. Allg. powiada, ie 
w ostatnich czasach sprawa luksemburgska w 
drodze dyplomatycznej nie była w ogóle poru­
szoną, i źe znajduje się w stanie zupełnej stagnacji.

L ondyn dnia 18. kw ietn ia . Wczo­
rajszy Mormng Herald nazywa odpowiedź Hi­
szpanii w sprawie statku >Victoria< wymijającą 
i niezadawalniającą. Statek pancerny >Aret- 
iiusa- odpłynął wczoraj z Malty do Gibraltaru.

G osp od arstw o , p rzem ysł i
handel.

Doniesienia o handlu zbożowym są 
bardzo pomyślne dla producentów. Popyt 
sie wzmaga i ceny polepszają się z dniem 
każdym. Pierwszy popęd dały do tego tar- 
~i aDgieIskie, gdzie w skutek nienadejścia 
oczekiwanych z Ameryki transportów ceny 
nodskoczyły w gorę i wywołały nasam- 
Erzód podwyżkę w przystaniach morza 
Czarnego i na targowicach półnoeno-nie- 
mieckieh co sie zaraz odezwało i u nas. 
Jednocześnie wzmógł się także wywóz go­
towej mąki pszenicznej. Doskonałe y y 
młynów parowych w państwie auB^J* 
kiem wzniecają ogromnie apetyt lHaow z* 
chodnich. Londyński dziennik handlowy 
Mark Lane Ezpress ogromnie się rozpływa 
nad grysikową mąką z Pesztu i nazywa ją 
creme de la creme produktów mącznych.

Nowe I bardzo obfite żródlteka na­
fty miano teraz odkryć w Neapolitanskiem.

Komisja monetarna w Wiedniu odbyła 
pod przewodnictwem radcy stanu, p. Hocka, 
pieć posiedzeń, i d. 14. d. m. zakończyła 
swoje obrady. Zgodzono się w zasadzie na 
iaprowadzenie walnty złota, i obesłanie 
międzynarodowej konferencji monetarnej w 
Paryżu. Uznano wszakże, iż nowa reforma 
monetarna nie da się przeprowadzić przed 
r. 1870* Rezultat obrad ma być ogłoszony. 
Jednocześnie rozpoczęto układy z Prusami 
wzgledem uwolnienia Austrji od zobowią­
zań związkowego traktatu monetarnego z 
r 1867 Prusy nie mają nic przeciwko te­
mu. Dla ułożenia sposobów rozwiązania 
tego traktatu ma się wkrótce zebrać kon­
ferencja dotyczących posłów.

W ro c ła w  dnia 12. kwietnia* (# ełna). 
Podczas kiedy na początkn tygodnia obja­
wiane jeszcze żądania za n?s?y^  JL;y 7ł  ̂
łem, a obrót doszedł do mniej w*§ceJol_. ; 
cetnarów, wpływ kwestji luksemburgs j 
był tak następnie niepomyślny, iż wresiscie 
zupełna zapanowała stagnacja. Sprzeaan 
wełna składała się w trzech czwartych czę­
ściach z moskiewskiej na owcach pranej, 
po cenie 35-57 ta l., którą nabył turyngski 
przedzarz, podczas kiedy reszte stanowiła 
wełna pruska, do wyrobu sukna zdatna, po 
cenie 70 i kilka talarów, jako też pruska 
iednostrzyżna po cenie G6 do 72 tal., którą 
krajowi fabrykanci kupili. Ceny przeciętnie 
0 2 - 3  tal. są niższe od cen zeszłotygo-
•  » _ T-

dańsk  13. kwietnia. Pogoda niestała, 
lub deszcz codziennie.

Anglii transakcje zbożowe w tym 
liu znacznie się polepszyły Niepo- 
a do zasiewów pogoda, lichy stan 
i, zaknp kilkunastu iadunków psze- 
:alifornijskiej w Liwerpolu dla No- 

Jorku, a głównie zawikłania Poj1 Wy­
wieść o wojnie ożyw iły P°jil)P 1 

iszenicy krajowej w pierwszych aniacu 
j 2 szyi. na kwarterze się podniosiy 
ar zagraniczny płacono o 1 szyling 
. W następnych dniach ceny się u- 
■ a w końcu tygodnia ziarno zagra- 
jeszcze o 1 szyling się podniosło. 

Rozmień z wyjątkiem amerykańskiego

nr. 92, sr. 3604 nr. 10, 13, 18 i nr. 68, sr. 
3751 nr. 62, wygrywają po 400 złr.

We Francji dowozy małe a żądanie 
powiększa się. Administracja wojenna za­
kupiła w ostatnich dniach z wolnej ręki 
14.000 kwintalów metrycznych pszenicy , 
ceny zatem prawie na wszystkich więk­
szych placach w przeciągu tygodnia 50 do 
7;> cent. na hekt. się podniosły.

Na naszej giełdzie pomimo rozpoczę­
tego spławu i dość znacznych dowozów 
Wisłą, ceny pszenicy dobrze się ntrzyma- 
ły. Piekne ziarno miało dobry odbyt i 
zwolna^o 10 do 15 gnid. w cenie w prze­
ciągu" tygodnia się podniosło. Towar pol- 
rzęany mniej chętnych znajdował kupców 
i tylko o 7'/\ guid. drożej jak w zeszłym 
tygodnin był płacony.

.Zyto mało ofiarowane, w sprzedaży 
miejscowej było o 6 do 9 guld. na łaszeie 
droższe, odstawę kwiecień-maj, maj- 
czerwiec kontraktowano po 375 guld. za 
4910 funtów. Owies 12 guld. na łaszeie 
drożej.

Sprzedano w eiągu zeszłego tygodnia 
pszenicy szem 164.000, żyta 9.000, jęczmie­
nia 3.000i grochu 3.6oq. owsa 3.000.

Płacono za szefel berliński 85 funt. 
celnych: Pszenicy białej 83 do 87fnt. 3 tal. 
15 srg. do 3 tal. 16 sgr. 8 fen., pszenicy 
szklistej 35 do 87rnt. 3 tal. 15 srg. do 3 tal. 
20 s r g . , pszenicy pstrej 81 do 83fnt. 3 tal. 
10 srg. do o tal. 13 srg. 4 fen . , pszenicy 
ordynarnej 76 do 80fnt. 2 tal, 20 srg. do 
3 tal. 1 srg. 8 fen., żyta 1 tal. 28 srg. 4 fen, 
do 2 tal. 5 s rg . , jęczmienia 1 tal. 18 srg. 
do 1 tal. 21 srg. 3 fen , , owsa 1 tal. do 
1 tal. 5 s rg . , grochu 1 tal. 25 srg. do 2 tal.
1 srflr 8 fen#

K u r 8 a z a m i a n ; Lcindyn 6.22 Ham­
burg 151'/,. Amsterdam 143. Warszawa 78’/,.

Aleksander Makowikt i Sp.

C z ę ś ć  u rz ę d o w a .
Losowania. Przy ciągnieniu losów  

pożyczki z 1864 r. na dniu 15; hm.^wyszły 
następujące 10 seryj : 667. 1642<
1952. 2324, 2925, 3152, 3604, 3751. W tych 
serjach w yszły następujące większe wygra­
ne w liczbie 60: Główna wygrana "20.000 
padła na serje 1334 nr. 83; druga wygrana 
15.000 złr. na serję 1111 nr. 65; trzecia w y. 
grana 10.000 złr. padła na serje 1952 nr. 50.

Serja 667 nr. 78, sr. 1111* nr. 50 i sr. 
3751 nr. 22 wygrywają po 5000 z łr .; sr. 767 
nr. 85, sr. 3152 nr. 67'i sr. 3601 nr. 66 w y­
grywają po 2000 złr. ; sr. 667 nr. 100, sr. 
1334 nr*. 22, sr. 1952 nr. 29 i 51, sr- 3152 
nr. 11 i sr. 3604 nr. 76 wygrywają p0 
1000 z łr .; sr. 667 nr. 8 0 , sr. 1111 nr. 7, 33 
i nr. 74, sr. 1642 nr. 6 i nr. 35, sr._1952 
nr. Gl, sr. 2324 nr. 8, sr. 2925 nr. 69 i nr. 
70, sr. 3152 nr. 20 i nr. 40, sr. 3604 nr. 71 
i nr. 95 i sr. 3751 nr. 95 wygrywają po 
500 z łr .; sr. 667 nr. 54, sr. i m  nr. 4, 11 , 
66 i nr. 83, sr. 1334 nr. 25, 27, 57, 63 i nr. 
85, sr. 1642 nr. 16, 38 i nr. 68, sr. 1952 nr. 
8, sr. 2324 nr. 26, 57, i nr. 58, sr. 2925 nr. 
3, 41, 42, 55 i nr. 76, »r. 3152 nr. G, 29 i

o 1 szyi. droższy. Owies żądany przy 
wzmacniających się cenach.

Na wszystkie ‘inne w tych 10 serjach 
zawarte a tu poszczegółowo nie wymienio­
ne 940 numerów przypada najmniejsza wy- 
graua w kwocie po 145 złr.

Przy 43. losowaniu pożyczk i hr. 
W alds fe inn  główna wygrana 10.000 złr. 
mk. przypadła na nr. 52430, druga wygra­
na 1500 złr. mk. Da nr. 86829, a trzecia wy­
grana 1'00 złr. mk. na nr. 102.4;,6 ; dalej; 
nr. 30077 i nr. 52404 wygrywają po 500 zł.; 
nr. 43137 44282 55974 85812 i nr. 87115 wy- j 
grywaja po 10 * złr.; nr. 1354 26022 31399 
54249 54860 72248 79948 99730 102641 i nr. 
102853 wygr. po 50 złr.; nr. 10226 16767 
18778 22043 23710 31683 41511 42262 43591
45456 46075 49014 50530 50542 52804 52910
53509 60402 73777 i nr. 91411 wygrywają po 
40 złr. mk.

Nr. 421 469 1915 3499 4557 6437 7537 
7980 8420 9443 10197 10288 11896 12056 
12848 12935 13025 13667 13918 13936 14015
14282 14903 15054 15141 15349 15327 15512
15863 15963 16 85 16273 16359 16624 16755
17088 17099 17649 17866 18224 18231 18423
18764 18856 18935 19229 19565 20204 20376
21549 21611 22090 22161 22349 22842 23183
23254 23316 23644 23888 24291 24541 24571
24680 24836 2518! 25215 25278 26566 26628
26715 26'63 28390 29049 29529 29682
29726 29770 30101 31411 31772 32091
32944 33102 33474 33618 33669 34278
35249 3533 i 35382 35583 36065 36629
36914 38645 38727 39117 39569 40904
41092 42227 42396 43155 43327 43426 43596
43923 43958 44746 44832 44841 45407 45798
46084 46654 46807 47093 47500 47888 47912
47993 47997 48517 48G69 48982 49433 50443
51353 53671 53777 54459 54931 55285 55341
55364 56198 56312 56365 56443 56542 56675
57359 57872 57938 58248 58460 58502 58793
58805 58887 59999 60367 60479 60664 62707
62838 63822 G4107 64440 64461 64539 04640
65571 66184 66627 60832 66859 66959 67581
68830 69302 69674 69896 70260 70393 70956
72401 72422 73098 73229 73559 76088 76564
76733 77138 77231 77340 77367 78393 78503
78509 78514 78527 78640 78642 78961 79079
79114 79314 80779 82037 83448 83514 84066
84416 84557 84835 86390 86441 86532 86814
87821 88118 88266 86361 88559 89016 89270
90066 90162 90944 90986 91261 91392 91394
91566 91780 91928 92314 93587 94429 94448
94529 94815 95169 95303 95554 95606 95792
95897 95921 96835 90851 97135 98366 99066
99353 99695 99866 100182 100217 100317
100368 100512 101137 101374 103142 103251 
i 103306 wygrywają po złr. m. k.

Wszystkie powyższe wygrane będą w 
6 miesięcy po ciągnieniu wypłacone w 
kancelarj‘i adwokata dr. Alojzego Mikiszka 
w Wiedniu, Stadt, Wollzeile nr. 1.

Przy 17 losow aniu obligacyj kolei 
krakow.iko-górno-szlązkiej na dniu 15. 
bm. wyciagniono nastepujace 160 obligacyj: 
Nr. 101 360 392 556 678 690 884 967 1043 
1144 1611 1617 1890 2 >19 2119 2221 2261
2385 2469 2535 2539 2582 2621 2634 2732
2777 2793 2854 2953 3094 3287 3346 3764
3849 3959 3993 4,9 i  4320 4378 4498 4501
4521 4674 4676 4725 4827 5079 6643 5734

5848 5882 6194 6218 6340 6359 6412 6557
6657 6667 6793 6868 6958 6972 7144 7 56
7460 7525 7602 76S0 7^86 8067 8299 841
8647 8706 8712 879 ) 8953 8960 899 ) 9031
9140 9183 9199 9282 9345 9366 9411 9437
9446 9479 9494 .9685 9732 1831 9925
l-i 38 10185 1 274 10281 80323 10384
10725 10848 11450 11541 11638 11946 11957
12084 12152 12368 12443 12517 12518 12609
12795 12824 12984 13847 13929 14033 14085
14241 14248 14254 14381 14433 14481 14540
14GA3 14634 14644 14746 15339 1550. 15744
15874 16027 16097 16320 16345 1646" 16473
165 5 16664 16757 16821 17162 1723?. 17250
17403 17418 17469 17557 17681 17748u 178)5 
17838.

Przy^ 18. losowaniu akcyj pierwszorzęd­
nych tejże kolei wyciagniono następujące 
29 ak cy j , a mianowicie. Nr. 12 64 273 
348 352 537 542 759 781 1268 1383 1657 
1712 1794 1844 1871 2105 2281 2360 2380 
2441 2452 2774 2792 2897 3170 3293 3347 
3468.

Licytacja. Urząd ka meralny w Kału­
szu sprzedaje dnia 24. bm. szpichlerz muro­
wany z przynależnym do tego ogrodem-

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 17. kwietnia,

Dukat holenderski . • •
Dnkat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur....................
Galie, łisty zast. w. a.
Galie, łisty zast. m. k . l
Galicyj. oblig. indem. Ą  g ^
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal. 
Akcje kolei Iw. czerń.

Dają
w. a.
zł. ct.

6,11 
6 [ 16 
o ; 65 
1)98 
1 '69 
i |94 

7Gl8t 
79 ■ 6'< 
67 175 
68,26 
08 50 
75 j OO

.ądają
w. a.
zł. |c t .

6 |2J 
6 i 24 

*0180 
2 0 4  
i. i 72 
1,97  

76 i 62 
80 43
68 j 75
69 25 

212.00 
!78'50

00 
7 b 
00 
71

00 
50 
00 
00 

56|50.

708!00 
91150 

170*5•
162 j2?

00
79
00
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T e le g ra fo w a n y  ku rs  w i e d ^ ^ k l .
z dnia 17, kwietnia*

Oblig. dług. paóst. 5% na m-£
Pożyczka nar. 1854 0% za 100 gl. m.k
Losy z r .  1860 . • • • * • •
Akcje banku nar. za iw  gi. , , .

„ Towarzyst. kred. na 200 gl. . 
London 10 fnt. szterlmgów 
Dukaty cesarskie sztuka .
Srebro za 100 gl* w* a

W iedeń 16. kw ietnia.

5 % Metaliki na wąl. austr. 
Pożyczka narod. . , 
Metaliki na m k 
Obi. ind. niż. ąuśt! ! 

n węgierskie

»
B
■n
t
»
*
n

n
n
»
n

„ chor. i slaw. . 
* galicyjskie
n bukowińskie* 

siedmiogT 
P a ry ż  16. kw ietn ia

Płacą
zł. | c.
54
68
57

10
40
40

86,00 
70 00 
73:00 
67|00 
65(75

Żądają

zł. | c.
54120 
68160
57
87
71
74
68
66

Renta 3 % .............................................................................................|  66|75| 00|00:|
64f25| 64

50
00
25
00
50
50
75

Warszaw** 16. kw ietn ia .
Półimperjały. . . .  rubli 
Listy zastawne III. ok. „ 

n n kupon. „
Akcje kol. żel. war.-wied. „

# „ „ war.-bydg. „
Akcje banków  i przemyśla.
Banku narod. austr. . • •

* anglo-anstr....................
Zakładu kredytowego . . .
Kolei półn. Ferdynanda . .

n galicyjskiej . . .
* czerniowieckiej . . ,
Pożyczki loteryjne.

Oblig. gal. pożyczki głodo­
wej z r. 1866 , . , .

Losy pożyczki z r. 1839 .
„ 18i>4 .
„ 1860 .
„ 1864 . 

srebrnej z r. 1864 
- Ti s z r. 1865
kredytowe 
ks. Esterhazego 
ks. Sal m. . . .  
hr* Palfy. . , • 
ks. Klary . * * 
hr. St. Genois. * 
miasta Budy . • 
ks. Windischgratz 
hr. Waldstein . .
hr. Keglevich . .
Rudolfa . . . ,
Listy zastaw ne.

Banku narodowego) 
w monecie konw.) i  ^ n* 
w walucie austr.) do los*

Gahc. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakładn kred. ziem.

P ociągi na kolei żelaznej Karola Lu­
dwika :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
* o g. 5. m. 20. w.

z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r.
* o g. 8. m. 30. w.

Przychodzą do L w o w a o g. 8. m. 40. w.
„ o g. 8. m. 32. r.

do K r a k o w a  o g. 2. m. 54. p.
t) „ o g. 6. m« 15. r.

Pociągi na kolei żelaznej L w ow sko- 
C zern iow ieck iej:

Odchodzą ze L w o w a o g. 10. rano.
„ „ o g. 10. wieczór
„ z C z e r n i o  w i e c  g. 6. 25 m. r. 
„ „ g* 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano
n m o godz. 5. wiecz.

do C z e r ń  i o w i e c  g. 8. 45 w.
n g» 8. 35 r.

»
n
n
n
»
75
fi

fi

fi

fi

fi

fi

fi

fi

»
n

98 00 98 50
137 5) 138 ,50
74 00i 175 00
82 20 82 40
75 20 75 50
75 50 76 5()
80. 00 80 50

123; 50 124 00
85; 00 90 00
30100 31 00

00251 00 26
25: 50 26 00
231 00 24 00
25; 16 co
171 00 18 00
22 j00 23 00
Hi 25 14 75
11! 50 12 00

000 O0 000 00
105 00 105 00
90 r- 0 90 25
75 50 76 50

104 00 105 00

n
n
n
ye
n
n
f>

a

Przy jechali  d 0 L w o w a  dnia 16. 
kwietnia . Hr. Komorowski Wład. z Dzie- 
więtnik, hr. Starzyński L. z Podkamienia, 
Korytko Eug. z Piadyk, Werner Fr. z De- 
breczyna, br. Gostkowski Antoni z Czyż o- 
wic, br. lloroch W. z Mieszanowic, llulim- 
ka Aleks, z Chłopiatyna, Pogłodowski Jan 
z Brodów, Falkowski M. z Głuchowa, Se- 
redowski Wiktor z Ostobuża.



GAŻETa  NARODOWA z dni; 1S Kwietnia 1867.

Podziękow anie .
Sei cem. przepełnionem u< żuciem wdzię­

czności i szacunku dla osoby W. dr. mech 
L ozarasa  w Tarnopolu, z całą moją rodzi­
ną składam niniejsze podziękowanie za Je- 
?.;o z całom poświeceniem, "a zupełnie bez­
interesownie przed'ięwzięte trudy i stara­
nia. ażeby mego męża z bardzo ciężkiej, n ie­
bezpiecznej. a już zaraźliwej gorączki wy­
prowadził, oraz już trzy miesiące trwające 
i:1 o śliwę zapalenie oczu, grożące utratą 
wzroku, pilnem staraniem wraz z popienio- 
ną chorobą pokonał i wysoką umiejętno­
ścią i znajomością swej sztuki uleczył, 
Mnie zostawił Wp*. Lazarus dowody pra- 
wdz.wej s z l a c h e tn o ? ? w e g o  charakteru, 
gdyż wiedziony wspćluczuciem na widok 
mojej rorpaczy i opowiedzianych Mu okro­
pnych stosunków, w jakich się z sześcior­
giem dsieci znajduję, ofiarował mi pomoc 
v.woją wtedy, gdy roi jej odmówili poprze­
dnio wzywani pp. lekarze. Dzięki Ci za­
cny, szlachetny Panie ! i dozgonna wdzię­
czność, a gdy tak wzniosie pojąłeś powo­
łanie swoje. Bóg niech Ci zawsze błogo- 
t.h', i na tej szlachetnie obranej drodze. 
Gdzie tylko wezwie Cię cierpiąca ludzkość, 
obyś vszęc.ae otarł xzy  niedoli i wniósł 
pociechę, jaką nam wniosłeś. Dziś gdy tak 
są i zadkiem; objawy współczucia, ten pię­
kny pt-'v * ł*3 ludzkości oby zachęcał bli­
źnich cl o Da.ł.tido wania. 1662 1—1

Baworói: (. 18. kwietnia 1867.
Karoiiiu’ Czarłoryjska, 

żona oficjał ty prywatnego.
uzdolniony pohukuje li­
mie szczeń i a przy zna­

czniejszych stadninach w większym ?karbie. 
Wykaz ić się może najchlufolejszemi świa­
dectwami. Bliższa wiadomość lub porozu­
mienie pod adresem : X*. 3VX. S ta n is ła ­
w ó w , poste restante. 1661 1—2

" ^ E H ^ o trz e b n e  przy teraźniejszej wio- 
- M L  śr.ie pługi, narzędzia rolnicze i 
siewniki ręczne eentryfugalue, zasiewają­
ce d/dennie* 2? mordów najnowszej popra­
wy wypraktykowane przez P. T. gospoda­
rzy, poleca po eena.*h najumiarkownńszych 
w obfitym zapasie i wielkim wyborze.
16601 -o  K a r o l  P l o t a c ł i ,

fabrykant maszyn w e h w ow ie .
Wys.tedł zeszy t  % Ii. dzieła Dra. Czenic- 
ryńsk iogo  P o w s z e c h n e  p r a w o  p r y w a ­

tn e  a u s fr ja c k ie ,
Z ^zy t ten (o cenie 1 złr.) nabyć mo­

żna, rówu.e jak poprzednie, we wszystkich 
księgarniach, V7j Lwowie także u au to ra  
pod* 1. 18 m. 2 zeszytom X. dzieło b;dz e 
ukończone. 1096 2—8

WeterynarjUi»z

|  Do amatoróv
O d e b r a łe m  

fl H o n g - ,  ortg w dw ói  
1 L o n d y n u  o k rę te m  I  
1 su  d o s ta ć  m o ż n a  p '  
1 IjW O W ie  vUca śi 
8 W, Onyszkiewicza

L i o r o r u m  fi  
8 zaś 6 funtów przęs 
■ z prowincji uskutec

;  dobrej herbati/lj
i wieży transport herbaty c j, 
:h gatunkach, nadeszłej do 
ór'kmg, której każdego cza- 
? złr. 4 i d za Junt ,  f f e  
o. J a n a  !. S07  ̂ kamienica 
na 1, piętrze, 1 6 4 7  2—12 
mtów 10 daje rabatu f u n t ,  
yłam franco . Zamówienia 
zniam natychmiast, >.
t s a w e r y  Górski.

•

iFolwark Ttirkosll1
w obwodzić ztoczowskim powiecie  przomyślaiiskim. 
jtrsl oil 1. maja  i l o l  do w ydz ierżawien ia  na t rzy  albo 
a/ł'j»(r lat: zawiera pola o r n e ^ i  m o rg ó w  7ó. s ianożeci  
m orgów 3. ogrodow i sadów m o rg ó w  4, pastwiska 
morgów 35. zasiewów ja rych  i oz imych k o rc y  pięć- 
d.rleshp jed e n .  oprócz j a r z y n  ogrodowych i kartofl i .  
Propinacja.  budyoki  mieszi. i lne i gospodarczo w po- 
rzrjtu.i.  Ugory, pou pszenicę i / '  to /u s taw io n e .  u p r a ­
wiaj;) się świeżym nawozem. 1. sza w iadom ość  na 
mie js  u. lub u przełożonego o bsza ró w  dworskich w 
Stnuimici zu poczta Podha jc z y k i . 1045

IV IKS 1 )0  S P R / K P ' . M  V w obwod-.io p rzem ysk im ,  
pol tory  mili od »" t 1 '  ’ ‘.'miej w S a low e j  W i ­

sz ni. w ;M'** <? -j. i . /^n ic / i ic j .  majyca 32 0 nior
g >w o n ,e j  zici. .»u m o rg ó w  łąk. 110 m orgów lasu. 
u m o r g ó w  '*groriu, i budynki  w bardzo dobrym  stanie .  
Hliższa wiadomość ustnie lub Ustownie w ekspedyc j i

pocztowej v* S)d j\\ ej Wiszni.  1644 3 — 3

Z ak ład  n ro d u k cy j  i handel nasion
J. BILSIBW1ĆZA w Bochni

zaleca złr. ct
Lucernę frano. cetnar 50  2 łr. g a rn iec  3 70 
K ;ński z ą b  b ia ł)r n a s ie n ie  o r y g in a ln e  

a m e ry k a ń sk ie  cetnar 28  złr.  garn iec  1 3 )
T y m o t e u s z  (Plenum pratenae:)  k orzec  

3 ) z łr  , garn iec  
T rav/a  m io d o w a  H o lcu s  lanatus  k o rzec  

5 Tir., garniec . •
Rajgras. francuzkie nasienie oryginalne 

Ima cetuar 35 złr.. garniec .
8 porck  w yb orn a  rośP n a  na z i e l j n ę  

paszę  n a g r u e ta  3Ucbe na m org  gar.
5—6, korzec 17 złr., garniec 

Marchew pastewna biała lub żółta o l­
brzymia 4—5 funtów na morg, nasie­
nie oryginalne cetnar 50 złr., funt • — 60 

Kouopie Sawojskie olbrz. wielkości ft. — 40 
Wyka pastewna korzec 14 złr,, gar. — 50 
Buraki pastewne żółte lub różowe 

plon nadzwyczajny korzec 18złr., g. 
Buraki Oberndorfskie żółte nasienie 

ryglnalne funt 
Buraki Pohla nasienie oryginalne oj.
Buraki ćwikłowe i ua sałatę nasienie 

oryg;ualnefunt 
Rzepa wiosenna ugorowa na morgę 

2 do 3 kwart, garniec 3 złr. 50 ct. 
kwarta . . . .  

Koniczyna biała funt .
Kapusta do kiszenia w wybornym ga­

tunku Braunachwit/.ka nasienie o- 
ryidnalne kwarta^ . . . 3

'Także wszelkie nasiona warzywne lasowe i 
kwiatowe są do sprzedaży, cenę \ jakość 
oznacza dokładnie mój katalog", który na 
■/udarre franko przesyłam 1613 4—6
V yrfidki szparagowe ulmskie olbrzyirie 3- 

U tnie po 2 złr., za 100 sztuk wysad., o- 
V?lk ° wanie bezpłatnie.___________

-  9J

— 16 

— 80

-  55

55

80
80

1 50

1 -
— 90

80

Najlepsze f rancuzk ie
T/m

z szkiełkami wypuklemi (gewOlbte Augen- 
gliiser) po 1, 2, 3, 4 do 6 złr. u 

F r o m m a ,  Wien, Galvagnihof 
Nie przydające się odmieniam. 15 3 2  6—12

Wodę anaterynową
d o  u a t

przez la. 15 uprzywilejowaną, której 
przywilej z dniem % czerwca 1865 roku 
wytMsł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ro

tylko po 1542 12—?

gp *IO  ©nt. w . a.
ai;t ' !‘a pod srebrnym Orłem 

ZYGMUNTA a C K S ła A  we Lwjwie.

l a  Święta!
JULIUS ADAM’8

affgenieiner
Ccnsum o-Demn
w© Lwowie w r y n k u  pod 1. 54

poleca każdemu wszelkie gatunki

węgierskie, austrjackie i zagraniczne 
po cenach najtańszych,

J Ł H ^ W O I & l Z
prawdziwe francuzkie z Martynik, 
duża bute!.3 z}r.40ct., m ała  J złr. 80 et

Prawdziwe Rozolisy Gdańskie
1 flaszka oryginalna po 
Wein : Goldwasser . .

L IK W O R Y  K R A J O W E
na sposób francuzkich

duża flaszka 80 ct. m ala  4 ;2 ct.

R0Z0LISY KRAJOWE
(F  inst Doppclt-Rosoglio) 

duża flaszka 58 ct., mala 20 ct., 
m iarą  95 ct.

R O Ś O & L I O
duża flaszka 42 ct., m ala  22 cl., 

m iara  65 ct.

RONTUSZÓMA SiARA
duża flaszka JO ct., m ia ra  60 ct.

96 ct. 
1 zlr. 66 ct.

w e w s z e l k i c h  g a t u n k a c h  u a  h u -
l e l k i  i n a  m i a r y .

 —  1621 5 G
Herbata św ieża, kaw a cu­
kier, czekolady, ryż, i św ie ­

ce stearynowe
p o  r e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

.B»wy
i herbaty w Wiedniu,

ycrlil ii^erte  Wre ih b n rg 9a 14.se Nr. 27,
jest w stanie przez  swoje  bezp o śred n ie  
stosunki; z najg łów niejs^em i akłaclami 
eu ro p e j ik ie m i  w y trzy m ać  w sz e lk ą  k o n ­
kurencję  i po najtańszych  cena cli, po j a ­
ki ch ty  f i  o k u p cy en gros zw y k le  n aby w aj ą, 
także  R k u p u ją cy m  u n iego  choćby 
1 w naj!hiv>j.s?.ych pa r t jach  sp rzedaw ać  
H K H B A T i ;  po 1 xłr. 80 - nt. do Ti zlr. 
za funt wiod. W szyscy  p rzy w y k li  d-j u- 
żyw ania  herbAty dobrej,  mocnej,  a r o m a ­
tycznej, raczą zwrócić  s zczeg ó ln ie jszą  b a ­
czność na pow szechn ie  u lub ioną  a możli-  
wą jedyn ie  do sp ro w ad z en ia  z p o w y ż s z e ­

go sk ład u  h e rb a tę  tzk  zw aną
m ieszan in ę lo n d y ń s k ą

( Londoner Muchung) funt w iod. po 4. złr. 
A im ó w ie u n  z p row incji  u sk u te c z n ia ją  się 
za padesł ' in iom g o tó w k i  lub pobran iem  
pocztą  (gegen  r o s tn a d in n b m e )  jak n a j ­
rzetelniej i na jsp ieszn ie j .  157-i 9—12

J e s t to  n ieoce­
n iony ś ro d ek  
p ro s ty  i tani, 
a nie zawodny 
przeciw nąj- 

nporczy- 
>\’szym /,«- 

(w a r c z e ­
niom. żó łc i ,  
zmnóleniu 

ż o ł ą d k i  z a ­
paleniu ki-
H Z C ł i .  bolo-
fścłoin żo łąd ­
k a .  w y rz u ­
tom  Raskór-
nyin. gość- 
©owł (1*011.
nrntyzmowi)

podagrze,
b rak o w i regu larnośc i m icąięcznej,w  w ło ­
ku k ry tycznego  przojncla p p.. a w  
ogóle p rzec iw  w sz e lk im  słabościom z 
nloczstości k rw i I zep su ty ch  hum orów  
po ch o d zący m .

Prawdziwe p ig u łk i  Oauvina k o n s e r ­
w u ją  się bez u szk o d zen ia  cza* bardzo 
długi,< wynalazca od n iedaw na przygoto­
w u je  je umyślnie, zastósow.ane do k l im a tu  
Polski. 1522 29—24

D o stać  można we D w ow ie  w aptece pp. 
P .  M i k o l a s c h a  i Z .  R u k e ra  pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. H ed y k a ,  
w B ro d ach  w aptece p. F rauzosa .

,<5>vOOURMANDB9
PORGATIYES a 0€PURATIVEs"

rte CAUVIN, de PARIS

Ważne dla panów przed­
siębiorców budowli.L
Towarzystwo ppduiaaac uwiadamia, 

iż na składzie swoim wielkim ma z^wsz-* 
liczny zapas a . a o b . ó w e k :  ł - c t j p -
k o w y c l i  wszelkiego rodzaju z wm- 
snyeh zaszczy tn ie  znanych austr. szląz. 
kich pok ladow  d a c h ó w e k  łu p k o w y ch .

Z porodu zbliżają:-.ej się pory kii po­
dejmowaniu budowli stosowny:, upia-zn 
'Towarzystwo podpiiaue o wc/.eme z n n ó -  
wienia. zaręczyjne najfroskliw /a  st.ir*n- 
ność w celu* zaopatrzenia o dl-i rców d a ­
ch ów kam i łupkowemi pięknemi i tr a- 
iomi.

C’en ni ki rozsyłają -ię na żr danie p 
cztą odwrotną.

P ie rw sz e  auśtr jack ie  sz lązk ie  
T o w a rz y s tw o  w y ra b ia ją c e  d a c h ó w k i

łupkow e.
A. AIscher, J. Hanel i Spółka

w Eekersdorf 1485 4 - 4  
pt czta: D O R T T K s ( ’H ! 1 \  na Szl«ąz. austr .

R u r k i  p r z e c i w  a 9 t h u e ,  a p t e k a r z a

L « e v a 9 S 0 u r
leczą ryci do i niezawodnie najnoorczywuizc 
astmy.— Dostać można w Paryżu u wyna­
lazcy pr/y ulicy de la Mounaie 19, w War­
szawie w skladarli mat. rjalów npteeznych 
W W. panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo­
wie wyłącznie w aptece U\g«>. Piotra 13i- 
kolascha. 1526  2 j—48

Raport potwierdzony przez Akademię Mo^ 
dycznj w Paryżu uznaje, ic  osoby cierpiące na 
źofcdek i trzewia przez ubycie W ęgla Doktora 
Belloc zapobiegły w p^zeci^gn dni kilku nnjdo- 
legllwszym cierpieniom. Środek ten przedajc się 
w proszku i w pastylkach. Keczy zatwardzenia 
najuporczywsze, a szczególniej nieoceniony jest 
xe względu iw swe winsnuśn absorbcvjne i jako 
jeden  1 najskuteczniejszych środków na choieiyo^
— — ■1 w in  ■ S K b  A D ■wjrcjfcT

5i W C  Bwowio w apLłO-' 1 J — Vg

SŁABOŚCI SKÓRNE p ^ y -U *HUU ’ n o w a  an tid ic r-
pe tyczna  o. Bidot, aptekarza u' Paryźn. 
leczy krosfy, plamy czerwone n.a twarzy; 
świerzbiączki, nieczystości skóry na głowie 
(psrple). ogniki u dzieci, odmrożenia, pada­
nie się skóry itd. itd. 8łoik 1 złr. 50 ent.

E S E N C JA  S A L S A F A R IŁ M  skon­
centrowana, flaszka 2 złr 60 cnr. Opako­
wanie 20 cnt. Dostać raoźua we Lwowie je ­
dynie w aptece Z. K ukcra .  1547 10—12

WODA do CZYSZCZENIA ZĘBÓW
DOKTORA IIEtfOyLE

KAWAI.EKA LlMl[ HONOROWEJ 
DENTYSTY HONOK. *!£$.. FRANGDZEIEGO
jedynego liweranta, ozdobionego p w z  
J. Ć. Mość zc Wodę do czyszczenia zębów 

— ■■■ medalem złotym. . — -  —
WODA Dr?.. 1IBN0QUJB zalecana jest 

przez wszystkich lekarzy do pielęgno­
wania ust i rachowania zębów. ‘ Nie­
zmierne powodzenie tej WODY wykazu­
je dostatecznie jej wyższość nad w szej­
kiem i inne mi środkami do czyszczenia 
zębów. (Ostrzega się przed u fałszowa­
ni nor.) 1546 10—12

Cena flaszki 3 złr.. półflaszki 2 złr,, 
ćwierćflaszki 1 złr. 50 ot.

P ro s z e k  do czyszczen ia  zębów  
D ra  IIeS iO Q U E. — Cena większej pa­
szki 2 złr. mniejszej 1 złr. 40. ct. Opa­
kowanie 20 centów .

Dostać można we Lwowie jedynie 
w aptece. Zygm unta  R ukera .

fgWino szampańskie
wprost z Francji 9prowrj(lzo\i<*? 
oclono. V7 skr2Yfik*u4', 10 fl t-7 * *

szek 7ac7ąw-zy:
Lou»e Roederer a ^heiins: carte olan- 

che Jarquessoo et fils, d Chalons 
Crerne de Bonzy, po 2 złr. 

Napoleon grand vin: Mo et et Cban- 
don a Epernay creraaut rose, po 
VA  złr.

Pół-butelk'tych gatunków po D/, e'r. 
Wina białe austrvackie i węgierskie 

stołowe 10 do 18 złr. za wiadro. 
Dobre czerwone wina stołowe 13 do 

20 złr. za wiadro, rozsyłaią się 
za nadesłaniem nieopłaconem pie­
niędzy lub wskazaniem miejsca 
odebraniem naieżytości. albo po­
brania tejże pocztą. 1627 3—-4 

A l e k s a n d e r  F l o e h ,  
w WIEDNIU, Ober-Dobling Nr. 28.

na t o r i i  u licy  J c a n ic k i c j  |»od 1. I ? 5 J/4
polecają Szan. Publiczności sAvój bardzo liczny zapas świeżo

nadcszłych towarów;  ̂ J<'a15
Pl«>cien (w«‘b) szwajcarskich, parasolek w najnowszymi guście i różnej 
wielkości, obuwiainczkiego i damskiego, rękawiczek, krawaiek i lasek.

~BTi

Lampki
kieszon­
kowe.

A a j  t r w a ls z e  i  c a łk ie m  iłowo k o n s tr u o w a n e
:Bna:l* - X * ’3 F r“ 3 Ł ■* 1  Jfft- O ~ W  ^

(z ochroną bezpieczeństwa)
g^Spz  cylindrem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego

w lszej wiedeńskiej fabryce lamp ligromowych.
pod gwarancją 1 zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi

§jg£* o  5 0 7 ,  o s z c z ę d n i e j
Za pomocą tej najnowszej p opraw ne j  konstrukc ji  osięga się za 

2  o © i x t y  n a  c z a s  *7. g o d z i n
siłę światła dw u najlepszych świec. lMiH 2 4 —30

Co doKę7taj tUł lampy łigroinowe składają się z w ielk iego  w y b o r u  wszel- 
Lampy gospo-kie^0 rod/a;n ^anl nrogpodarskich, ścionuych i pająkowych z reflektorami, la- 

darskic. 7 ---------  - ■ 1 1--------* ł -------u - A
najprostszych

Do tych lamp"użyValną, świeżo Udoskonaloną ligroinę sprowadzać można nie^fa łs^ow aną 
en gros i W  ł y l k o  odemnie. Ceimiki i wzory rozsyłają się opłacone.

^  Składy l i l i a l a e  tego wyrobu są urządzone we wszystkich większych miastach m o n a r c h i i .  _ .

garetiieu-Strasse 6G. ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU,

O 1659 1 - 3Oas Bnreau B i o r
der k. k. priv. | c. k. uprz.

A S !ilC IT E fc A Z K 4 » « I 6 E H S R A U
in TRIEST, 

bffinbef fidf) bom 16- sllpril 1867 an, im 
Łljcatfrgfbdube, Ciingang bom Gołuchow-  
8ki r Spłaty 1 Stotf, neben ber |fioIpifd;fii
Si;eatfrfaiHlri*

®ie SSettreiung in Semterg
ber r. f /p r ih .  

A ssicuraz ion i General! in T rie s t .

w TRYESCIE, 
znajduje się od dnia 16. kwietnia 1867 
w zabudowaniu Testralnem, wchód od 
placu Golucbowskich, na 1. piątrze, 
obok kancelarji teatru polskiego. 

Zastępstwo we Lwowie
c. kr. uprzyw,

A ssicurazion i Generali w Tryeście.

W . Kwiatkowski,
w  e  L  w  o  w  i  &

przy ulicy Jezuickiej pod I. 172 VA naprzeciw ulicyJłlajerowskiej
poleca Szanownej Publiczności

swój nowo urządzony

Skład koraennjdi
D tlik sitesów , WUV. L ik ierów . Rarnn i H erbaty,

p o  c e n a c h  n a j  u 111 i a  r  k  o w a u s z y c h ,
i r>ro*ii o ła sk a w e  W7f:Iędy. 1(543 2

7 t  ■ . m s  ■ '  . * •  • r- -■ . *■ - . r  • V  • * • •<1 '  r  ̂
- . a  •• ■ u

-  _  1 . - .  . l  . .  ^ _  . .  i .

S Ł . O  W O  W Y D A  W C Y

Encyklopedji powszochnej“ z powoda zbliżdaiasię jej do końca.
Rozpoczynając w Październiku 1855 r. wydawnictwo E u c y k lo p c d y i  P o w sz e c h n e j ,  

liczyłem na znaczny poczet prenumeratorów, których spodziewać się należało na tak po­
żyteczne dzieło, zwłaszcza, że potrzeba onego powszechnie czuć się dawała i przez łat 
kilkanaście wciąż przez świat literacki , uczonych i wielu amitorów dobrych książek do 
tego pźzedsiewzięcia byłem zachęcony; gdy zaś prospekt zapowiadający zjiszczenie sic 
z pow^zeebnem zadowoleniem był przyjęty, pierwsze więc tomy odbijałem w znaczne 
ilości exernp!nrzy.

Jakkolwiek publiczność nasza zrażona była prenumerat i ai na dzieła niedoszłe a
« z  ' - ' l ' -  ■ - - ”  1 * . . . . . . .  . ............................
ł

•• ^ “ • '"*'«■—  ̂ — ' m   -------- ---- “V  ̂ "‘" ‘icimu pm/i;-
czne, tern bardziej iż nie żądałem żadnych zaliczeń, żadnych zobowiązań i nie robiłem 
żadnych ograniczeń, pozsoliłem oWszera ha Wszelkie możliwe ułatwienia. Jakoż z po­
czątku publiczność dość skoro i w dość obiecującej liczbie odpowiedziała oczekiwaniu; 
lecz.w miarę postępu tomów dzida, zapal się zmniejszył, a Jiezba amatorów zamiast 
powiększyć się, ubywała co - t .. bardziej, już to dia braku wytrwałości, już po części z 
powodu nieszczęśliwy ■» w ypadków krajowych.

Mimo tak niespo ia An?e dozninego zaWodu, nie zaniech \łem z tą samą stałością co 
poprzednio, raz powziętego zamiaru dalej prowadzić w uajcięźszycirczasach ani na chwi­
lę postępu Encyklopedyi nie przerwałem, dzrwigijąc ją  długo o własuych tylko siłach 
bez żadnego priwie współudziału i pomocy publiczności.

Lecz wydawany kilkadziesiąt tysięcy rubli bez nadziei prędkiego ściao>nięCja ich 
napowrófc, uie mogt^m pozwolić na dalszy wzrost takiego uciążliwego wydatku. A tego 
powodu w miarę nbywająsych prenumeratorów po kilka kroć zmniejszył *ra znaesuie 
ilość drukujących się egzemplarzy, aż a.u-eszcie do miuiraum prawie zredukowaną cią­
gnę do końca.

Gdy #7>"az drukuje s tę litera T. a para tomów zbywających jeszcze, w ciągu kilkn 
miesięcy na świat wyjdzie i całe dzieło zamknie, widzę potrzebę niniejszom ‘ uprzedzić 
kogo to obchodzić może, ażeby pragnący pogadać Encyklopedyę w całości, postarali 
3ic wcześnie brak swói uzupełnić, z powodu bowiem zmniejszonego nakładu, później 
zgładzających się niepodobna bidzie z<aspokoić. Przedruk zaś kilkunastu tomów, do 
którego w razie potrzeby gotów b?dę, rpoźe jednak wtedy dopiero nastąpić, gdy s e 
zbierze odpowiednia liczba stałych prenumeratorów.

całą 
Adres — r  ■ -  —  -  -  T i  O ------------  ‘ r  '  o -  '  -  —r ̂ '  " V  ^

Nr. 369 B, obok Towarzystwa dobroczynności, dom własny.
J K S 5* Powyższe dzieło znajduje się na składzie w k s ię g a rn i  J .  M IL IK O W S K IE G O  

w e  L w o w ie .

■:-r

F r .  D o i t a T §  S o t n i e ,  C i )  e n f ) d n £ > k t
SBien, Sanbfłraffc, ^aujjtftraffe S?r. 98,

empf.jil :n ihr gi-osses Lager v;>n Sfreclicisen, Blechen jeder Art, allen Sorten
Stalli, insbesoed,’ -o besten englisohen 1566 1 2 —1*2

Onss - Stahl nnd B essem cr  • Stahl,
dano amerikanisclien Ileizschau^eln fur DampfheizungeD, englisebem 
Sehmirgel und Schmirgeltuch, Malzdiirrbleehen, Draht, Ketten, insbes- 
englisobea Krabn- nnd ScbiffskeUon , ferner al!e Gescbnieidewaaren

Werkzeuge, Gusswaaren etc.

PIGUŁKI BLANCaRDA
Ż E L A Z IS T O -JO D O W E  N IE P O D L E G A JA C E  R O Z K Ł A D O W I

potwierdzone przez p a r y s k ą  akademię m edyczną w  r. 1850,
upoważni on4* nrzps ko^itot lekarski w Ppfersburgu.

Zaroieszcione w formularzu prawnym czyli kodeksie aptek**85!® frąucuzklm.
■ n Sjyrawdzojie i  doświadczone w szpitalach francuzkich. belgijskich, tureckich i  f. d. i t. d. 
|  Ł asząc  w sobie w łasność  Jo d u  i żelaza spec ia lu ie  i szczególnie  używ ają  sie prze-

r iw słabościom skrofuliczsgm, naroślom, upławom, wrzodom zimnym, to początkach suchot, j a k  r ó ­
wnież wp w sze lk ich  w y  nad k ach, gd?:ie idzie o oddzidłanie na krt to, bądź d la  przvw ró- 
rfinifl iej obfitości, badź dla w yw ołan ia  i u regu low an ia  jej p e f jo d y czu eg o  odp ływ u. 
Ożywia i ac cnły organizm, wzm acniają  k o m p lek s ie  słabowite, w ątfi * wycieńczone.

Uwaga. Jcd ap  ż e la z n y  n ie c z y s ty ,  a lbo ta k i  co  u le g a  r o z ­
k ładow i .  ie°t środkiem  lek arsk im  w ą tp l iw y m  i drażniącym . .Tako 
d ow ód  c z y s to ś c i  i a u ten ty cz n o śc i  p ra w d ziw y ch  Pigułek Blan- 
eard wymaarać na leży ,  aby  k a ż d y  flakonik n o s i ł  p ie c z ą tk ę  ze  
srebra reakcyjnego (argent reactlf) z p o d p ise m  w ł a s n o r ę ­
cznym. jak o b o k .  Pharmacien ,  rue Bonaparte 40,

P rócz  t e e n ,  dla u u ik n ien ia  n ie b e z p ie c z n y c h  ś r o d k ó w  f a ł s z o w a n y c h , k tóre  pod  
znakiem mei fabryki sic u k ry w a ją ,  n a le ż a ło b y  s ię  o d w o ła ć  do dobrej w iary  i s u m ie n ­
n ośc i  sp rzedających ,  c z y  p igu łk i  "Blancarda przez  niob sp rzedaw an e  są i s t o t  .ie prs- 
w d ziw o.  — Skład w e  L w ow ie  jedynie w  aptece Piotra Mikolascha. 1525 6 — 16.

. ■ ..L A'1.

K B A  W Y M IA H Y
Juliusza Ciottlieba 1442 7—8

w  W i e d n i u ,  r e r la n g e r te  K a rn tn e rs t ra s se  Nro. 53

poleca 9?ę cło Z f l k u p l l f t  1 jS p rZ G ( l f lŻ y  w s z y s t k i c h  
p ap ie ró w  p ań s tw o w y ch  i przemysłowych, szczególnie losów , 
na^łępnie do z a k u p n a  po kursie giełdowym tak posznkiwanych do 
zak ładan ia  k a p i ta łu ,  do r. 1882 al pari w zlocie wypłacalnych

65|0 amerykańskich papierów państwowych.
Kupony, opiewające srebrem wypłacają się według każdoczesne-

go  kurtm.
P r o m e s y  n a  l o s y  k r e d y t o w e ,  których ciągnienie d. 

1. kwietnia 1867 po 3 złr. 50 ct. i 50 ct. za stempel. 
f lSL >  P r o m e s y  n a  l o s y  p a ń s t w o w e  z r. 1864, których 
ciągnienie 15. kwietnia 1867 po 2 złr. i 50 ct. za stempel.

Listy na 25 i 50 sztuk óalebo taniej.

Wydawca: Witalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor ; Jan Dobrzański. Druk Kornela Filiera.


